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Kraków 3 maron: KORESPONDENCYA CZASU. 
Mordy i pożogi, jakich się dopuszcza woj- yanad. 

sko moskiewskie w Polsce, wywołały je- 
den' ogólny głos oburzenia w całej ucywi- 
lizowanej Europie: Spotkała się tu Europa 
pierwszy raz z opisami tych barbarzyństw, 
imniema, że to są pojedyncze chyba wy- 
bryki rozbestwionego i pijanego żołnierstwa, 
a nie świadectwa systemu rządowego. Jest 
to atoli system, o ile tę nazwę dać można 
wszelkiemu brakówi ładu i porządku, do- 
wolności, sile brutalnej, niemocy władz i f 3 
organőw rządowych, rozprzężeni kiej | 2770 locie ŚĄ 
karności. Polska jednak takim systemem 

niedopiero dziś rządzona. Zmienia się on 
tylko w miarę okoliczności, a wykonanie 
jego zależy od indywidualności tych, co ja- 
kąkolwiek mają władzę w ręku. W czasie 
wojny system ten władania Polską nosi na 
sobie wszystkie znamiona najazdu hord a- 
"zyatyckich: grabieży, gwałtów, pożóg i mor- 
dów; podczas pokoju widać go było w. nie- 
zgodzie między przepisami, w wydawaniu 
praw i ukazów nigdy nieobowiązujących, 
w napełnianiu kieszeń jenerałów rosyjskich, 
w zaludnianiu Sybiru niewinnymi, w wymu- EILIS 1 oledśdk AF Więzi 

go wrak iontary ponpas aes obwinionych, szego sadu kaniikt, w liczbie stu Śladziesięcia, 
w niezliczonych bezprawiach i braku wszel- | siedzi ciągle trzymana w temże więzieniu. A że 
kiej rękojmi wolności mienia i osób. Jak |jęst to po największej części uboga młodzież rzo- 
dziś biuletyny rosyjskie głoszą kłamane | mieślnicza, utrzymująca się % dziennego zarobku, 
zwycięstwa, tak w czasie pokoju ukązy i przeto pozbawiona utrzymania znalazła się w wię- 


: : zienin w największej nędzy, zmuszona poprzestić 
Bp ra obwieszczały kłamane re- na wikcie zde M Zajęto się Gim ulżeniem 


dıli tych nieszczęśliwych, którzy lub i » 
Jeżeli od czasu do czasu przedzierał się ŁAW gśliwych, którzy lubo przeciw rzą 


dowi totejszemu żadnej nie popełaili winy, znoszą 
za granicę jaki fakt świadczący o tym sy- | wszakże dotychczas wszelkie winy takowej konse- 
stemie fałszu i obłudy, o tym nowoczesnym 


„a ch zę gii Wy władz otrzymnją oni 0- 
A sai ś -.|bsenie wikt przysyłany im z miasta z domów pry- 
bizantynizmie, Europa nie dawała mu = watnych i z pieniędzy składkowych. 
ry, łudzona lub chętnie dla miłego poko-| Sprawy miejskie leżą tymczasem odłogiem; se- 
ju ładzić się dająca pochwalnym na cześć | keye tylko co najważniejsze załatwiają czynności. 
Rosyi hymnom piór przedajnych. Ale stra- | Rada miejska nie zbiera się z powodu wyjazda 
szna noc w Warszawie 14 stycznia prze- b gal zelij do karo Pa PSW kharra 
x > : a missta Lwowa nie będzie mógł być przedło- 
raziła Europę okrop mei Aria z red żony dla braku czasu sejmowi w ciąga pe 
a zgliszcza kilkunastu miast, zrabowanych | kądoncyi sejmowej, jeżeli sejm zbierze się nie bg- 
i spalonych, trupy pomordowanych niewin- |dąc ponownie po 15 marca odroczony. Natomiast 
nych ofiar chciwości i żądz albo pijaństwa, | na najbliższych posiedzeniach Rady będzie wnie- 
nie dozwalają jej dłużej dziwić się rożpa- Ą 
cznej walce, która prześladowanym kazała 
za broń chwycić. > 


siony budżet miejski na rok b któ - 
eaha znowuż ià Apóżcho. aijai iage rh 
ýcia 
Jednym z rysów charakteryzujących ten 
system bezprawia, jako podczas wojny wy- 


odbywszy dwadzie kilka posiedzeń, ukończyła 
już swe czynności. Podobnież jak w budżecie ze- 
sałorocznym okaże Bię i na rok bieżący znaczny, 

konywany teraz przez wojsko, jest to, że 

nie uznaje on żadnej obok siebie powagi, 

a jedyną jego postępowania miarą są jego 


a nawet większy niż w roku zeszłym niedobór. 
Wykazany w zeszłym roku niedobór nie dał się 
namiętności. Gwałty i mordy dokonywane 
na urzędnikach lub samych nawet ofice- 


wszakże uczuć miasta; pozycye budżetowe były 
rach nie będących w danej chwili w sze- 


albowiem tak przezornie obmyślane i obficie upo- 
sażone, że w. ciągu roku poczynione cazczędności 
zmiejszyły znacznie ów wykazany w budżecie nie- 
dobór. Podobnicż i tegoroczny niedobór, jakkol- 
miak, znaczny, PZODKAAK wo kilktanalojo e We 
s f nie da sie uczuć nowym ciężsgrem miastu wnie 
regach najezdników, przekony wair gergi Sos H AG któro w ciągu my przy 
tylko, że rozkazy dawane oddziałom woJ- | pojedynczych pozycyach prawdopodobnie dadzą się 
ska, aby rabować, palić i mordować, wy- |nczynić. W ostatecznym zaś razie miasto może za- 
konywane bywają tak ściśle, iż wykonawcy |ciągnąć dług na efekta będące w jego posiadaniu 
nie zadają sobie pytania, kto ma być tą |nie sy miegskadodw, ae p Paprocany 
“|wyoika w znacznej części z wydatków na budo- 
w. wieka, vo oeny rt Big j nę które z wsk Rady miejskiej wciągu bie- 
czałtowe i niewchodzą w specyalizowanie ; |życęgo roku mają być przedsięwzięte, przy czem 
ale że naczelne władze wojskowe znają 7 
całe niebezpieczeństwo podobnych rozkazów 
przez siebie wydawanych, to już świadczy, 
iż system zupełnego rozprzężenia i brak 
wszelkich pojęć o władzy i jej organach o- 
garnęły rząd rosyjski od najwyższych do 
najniższych sfer. 


Rada powodowała się względami na potrzeby mia- 
sta, bez zbyt Janiego oglądania się na równowagę 

Osobliwy też takiego stanu rzeczy dowód 
leży w odpowiedzi danej urzędnikom po- 


budżetu. I tak wydatki na budowlę w tym roku 

wyniosą przęszło 100,000 zr. w. a., wydatki na 

budowę dróg nowych, a mianowicie, drogi od 

kolei żelaznej do miasta przez Nowy Świat prze- 
szło 90,000 zir. W takim stanie rzeczy rozpoczę 

wiatu miechowskiego przez naczelnika wo- 

jennego , iż niemogą liczyć na opiekę woj- 

ska. Wczoraj i dzisiaj ciekawe pod tym 

względem dokumenta nadesłane nam z Ra- 

domia zamieszczamy, a zgadzają się one 


cie niektórych budowli, uchwalone przez Radę 
miejską, będzie musiało być odroczone na później, 
jak naprzykład budowa nowego bazaru w miejsce 

z tym faktem, iż urzędnicy rzeczeni o ile 

życie swoje unieśli, schronili się do Krako- 

wa, szukając opieki prawa pod rządem ces, 


dzisiejszej tandety. 
Jakkolwiek bazar taki byłby bardzo potrzebny 
austryackim. Takowa została im udzieloną. 
Co powie na to Europa? Mordy i pożo- 


i pożyteczny, skończy się podobno wtym roku na 
gi wywołały oburzenie jej; ucieczka urzę- 


przeniesieniu kramów tandetnych na inne dogo- 
dniejsze miejsce do jakiegcś czasu. Natomiast już 
w tym roku wybudowany będzie gmach szkolny 
ca placu dawniej Poremby, obok kryminała i da- 
wnego kościoła karmlitańskiego. Tam będzie prze- 
niesiona szkoła realna, obecnie nie dość wygodnie 
pomieszczona w ratuszu. 

dników na terytoryum obcego rządu, prze- 

kona ją, że rząd rosyjski nie posiada na- 

wet środków rządzenia, a panować tylko 

może nad pustynią, w jaką zamienić pra- 

gnie Polskę, Czy dozwoli Europa , aby takie 

było następstwo rządu Rosyi w Polsce? Ufamy, 

ženie! Są bowiem wyższe prawa nad te, któ- 

remi się rządzą gabinety, 4 sam nawet Mor- 
ning Post, organ Palmerstona, wypowiedział 
je w tych słowach, chociaż zbyt słabych 
jeszcze: 


OE Z 


parli Moskali z Mrzygłodu, gasząc przytoem palące |z dnia 7/19 lutego r. b. Nr 104 sztafetą otrzyma- 
się budynki. | ny wskazujący Środki zaradcze przeciwko poru- 

W pół godziny po wyparciu Moskali, ciż atak | szeniom włościan grożącym porządkowi społeczno- 
pa zaciętszy od poprzedniego, który trwał| mu, a że doszły wiadomości jednocześnie, iż we 
lisko dwie godziny; lecz w tym właśnie czasie |wsi Brzuchania pod samem Miechowem, włościanie 
oficer polski wysłany w 40 koni dla przerwania przejeżdżających chwytają żądając opłacania się, 
kolsi „żelaznej pomiędzy Zawierciem i Myszkowem, | przeto Naczelnik powiatu dążenie z pomocnikiem i 
spełniwszy polecenie, na usłyszane strzały od stro- | jednym kancelistą skierował drogę do Miechowa 
ny Mrzygłódu, pośpieszył tamże, a napadłszy z ty- |na wieś Brznchania, wyprawiwszy innych urzędni- 
ła na moskali, taki w nich popłoch sprawił, że ci|ków z lekarzem powiatu do miejsca iechów dro- 


niejszych starzec 76 lat mający. Szostak właści- 
ciel domu lat 60 mający, Właściciel domu Gar- 
biel ranny na woluości zostaje. Oprócz tego jako 
jeńcy zostaje kilkanaście osób nawet małoletnich. 
Naczelnik powiatu (podpisano) Januszkiewicz. 
Sekretarz powiatu (podpisano) Kaniewski. 


Lwów 28 lutego. 


(z) Lwów rg ra się osobami z Lubelskiego, 
z oM grani oł ge? a -ircędzgew A pią 
prowincyj zabranych, chroniącemi Bię prz ał- | 
tami e, rosyjskich na jakie ada dawis Gio: zabrawszy z sobą trzy fargony rannych i zabitych 
spodziewanie mogą tam być narażani najspokojniejsi | aciekli do Myszkowa; gdzie przywieźli. history- 
nawet mieszkańcy, czego dowodem są okropne dni | cznego jednego oficera zabitego i 2ch żołnierzy ran- 
ostatnich, powtarzejące się w tylu miejscach, przy- | nych. Skąd się jednakże wzięło na fargonach o. 
kłady. Przejazd przez granicę z tamtej stron nad. | koło 50. karabinów moskiewskich i tornistrów , ła- 
A Wołyniu stan oblężenia | two sobie M benera = że w przejeździe przez las 

jak zy. Paszportów do wyjazdu nie wy- zabitych p wali. strony naszej poległo 4ch, 
dają lab tylko z największą trudnością. Wszędzie | a jeden ciężko "przy stodołach dwiema pchnię- 
ciami w brzuch, niechcąc popaść w ręce moskali, 


po wsiach i drogach uzbrojeni włościanie z naks- LAK $ 
zu rządu trzymają straże nie przepnazczając naj. | rzucił się w płomienie itam życia dokończył. W 
Ẹ godzinę po ucieczce Moskali, oddział polski opu- 


lepiej nawet znanych osob, tak że samiż właści- |80 
ciele nie mogą przejechać z jednego swego fol. |Ścił Mrzygłód, wziąwszy 30 zabranych karabinów. 


warku do dragiago bez legitymowacia się po dro- 
dze przed urzędnikami rosyjskimi, do których 
chłopi straż trzymający mają rozkaz odprowadza- 
nia każdego przejeżdżającego. Wobec takich środ- 
ków ze strony rządu rosyjskiego i rozwiewania u 
myślnego przez jego ajentów najfałszywszych wie- 
ści o powatańczch, celem podburzenia ludu, nie 
dziw, że każdy musi być w trwodze o bezpieczeń 
stwo życia i własności. 

Młodzież zatrzymana w kilku miejscach obwo- 


Z Mławskiego 26 lutego. 


gą bitę. A Organ moskiewski Dziennik Powszechny ogłosił 
„Po załatwienia się w Brzuchani, o czem od- | następujące urzędowe doniesienie z 15g0 mae 
dzielny raport złoży nieomieszkam, przybyłem ce kłamstwem na urząd: ; 
w dniu cen z osobami towarzyszącemi| „Dnia 3 (15) lutego, w skutku wiadomości, że 
w godzinach przedpoładniowych na miejsce do Mie- | „banda buntowników przygotowuje się do napadu 
chów, tam znalazłem szkielet miasta, poprzednio | „na miasto Mławę, oddział 50ciu kozaków i 90ciu 
dość dobrze i porządnie zwłaszcza w rynku zabu- | „ludzi piechoty wysłanym został w celu poszuki- 
dowanego. f „wania jej. O 6 wiorst od Mławy, wojsko dogoni- 
„Z przybyciem p. 0. Naczelnika wojennego czę- | „wszy tę bandę, złożoną ze 150 ludzi, takową 
ściowego. mimo poprzedniego zawiadomienia piś- | „zaiosło i rozproszyło. Butownikom zabito 30ta lu- 
miennego, że po ustanowieniu porządka władze | „dzi a 16 ujęto. Oprócz tego zabrano im broni i 
powrócić i pomieścić się mogą, uprzedził mnie| „amunicyę kilka wozów i 16 koni. Ze strony woj- 
na wstępie, abym zatrzymawszy ze czterech urzę-| „ska jest Zch rannych,“ 
dników potrzebniejszych do załatwienia koniecznych | Jako naoczny świadek poŚpieszam, choć ze spó- 
w miejscu czynności, reszcie urzędnikom i mie- | źnioną korespondencyą, aby zbić najautentyczniej. 
szkańcom w dotychczasowym ich przytułku radził | szym opisemi jeden z tysiąca fałszów i kłamstw 
pozostawać jakiś czas, gdyż za bezpieczeń-|ogłaszacych przez organa moskiewskie. 
stwo ich w Miechowie poręczyć nie może.| Rzecz tak się miała: Dnia 15go o godzinie 11 
„Tak więc postąpiłem. Zostali ze mną w Mie-|zrana oddział moskiewski, składający się z dwóch 
chowie, pomocnik, archiwista Dotkiewicz, rach- | kompanii piechoty (400 ludzi) i jednej sotni koza- 
mistrz „Boratyński , urzędnik do pisma Ferdy-|ków, wyruszył z Mławy, będąc uwiadomiouym o 
naudzki, lekarz powiata nocując w części lokalu | zaajdującej się w pobliżu kompanii powstańców. 
biórowego pokotem na podłodze, gdyż cztery izby | Jakoż ten oddział, pomiędzy wsiami Słabogórą 
z lokalu tego zajęte już zastałem na lazaret woj-|a Dębskiem, w odległości 6cin wiorst od Mławy, 
skowy. Ioni urzędnicy tak bióra powiatu jako i starł się z kompanią pieszą powstańców, składają- 
władz innych zostali wyprawieni na wsie, a nie-|cą się ze sta ludzi pod dowództwem p. K. Bój 
którzy z nich jak „sekretarz powiatu Kaniewski | trwał przeszło godzinę; powstańcy bronili się zea- 
bliżej Miechowa mieszczący się, przybywają na|łą zaciętością i odwagą, mając dosyć korzystaą 
dzień do zajęć biurowych. | p pozycyę. Nie mogąc w końcu wytrzymać silaego 
„Zajęcia biórowe ograniczają się obecnie do|napadu od pięć razy liczniejszego nieprzyjaciela 
czynności naglących bieżących jako to: wzywań cofnęli się w pobliskie lasy, zasłaniające tył icb 
burmistrzów miast bliższych Słomnik i Książa W. | oddziała. Naszych poległo na placu czterech: mia- 
aby dostarczali pes handlających do Miechowa | nowicie p. Smoliński, (któremu kozacy ucięli gło- 
potrzebne artykuły żywności, mięsa, chleba, soli| wę i obnosili ją późsiej w największym tryumifie, 
it. p. dla wojska i przybywających mieszkańców |zatkniętą na pice. po okolicznych wioskach) , 
poszukujących w zgorzelisku ocalonych od pastwy Prasnyski i trzeci z mazwiska niewiado my. 
płomieni i rabunku żołnierskiego przedmiotów; pa- | Czterech z powstańców raunych, powieziono pod 
letowaniem podwód dla wojska, dawaniem po-|silną eskortą do Mławy. Dowódzca cofaął się z po- 
świadczeń do wyjazda i wjazdu do miasta i t. p.|zostałą kompanią (w liczbie 93), będąc lekko ran- 
„Miasto Miechów przedstawia obecnie stan na- | nym od kuli karabinowej. 
stępujący : l i » Zə strony moskiewskiej zostało zabitych 15 żoł- 
3 8 I „W Rynku pozostało zaczynając od kościoła |nierzy a 12 ranionych. Trupów zabitych żołnierzy 
skę moskali daleko większą przedstawiają. Niektó- | dom Jakóba Borzęckiego i wszystkie po tej poła- | przywieźli kozacy w największym sekrecie, tegoż 
re wątpliwe pogłoski głoszą, iż pułkownik Czen- |ci do domu Siejanowskiej razem domów 4 muro-|daia w nocy, w furze słomy do miasta Mławy i 
gieri gdzieś zniknął czy zginął. W dniu tego boju | wanych. - o ich na swoim smętarzu. Lecz przez pręd- 
i nazajutrz był ta w*wojsku moskiewskiem wielki| „W ulicy Szkalbmierskiej drewniane 3 domy i| kość, czy ze strachu, grzebiąc ich w nocy, pozo- 
ruch i obawy, odbywały się marsze i kontrmarsze. |9 chałup. stawili jednego trupa zabitego kozaka w słomie 
Głachych wieści o walce pod Małogoszczem jakie] „W ulicy Krakowskiej 2 małe chałapki. na tymże smętarzu, i ma drugi dzień, cała tajo- 
tu krążą, nie donoszę wam, gdyż zapewne macie| „W ulicy Wolbromskiej 4. mnica została odkrytą. 
dokładniejsze wiadomości. Raport o którym mówi-| „Na Janowie 12. Mordy i okrucieństwa rozpojonego żołdactwi 
łem, brzmi: i „Na Podzamozu 6. _ |przechodzą wszelkie pojęcie. I tak: powracając 
„Nr. 2,690 w Miechowie dnia 9 (21) lutego| „Na Tarassach 11. Z tych wszystkich zaledwie |z tej świetnej wyprawy dla nich, (jak to ogłasza 
1863 roku. p trzy porządniejsze, reszta chatki. Kościół parafial- | przytoczone tataj kłamliwe doniesisnie Dziennika 
Do J W. gubernatora cywilnego gubernii radom- |ny na cmentarzu procesyonaloym, którego w całej Powszechnego) wpadło kilkunastu kozaków do po- 
skiej i do JW. naczelnika wojennego gubernit rozciągłości obóz z koni, wozów i ludzi, tak jak | bliskiej wsi Dębska, na podwórze dworskie. A uj- 
radomskiej. Naczelnik powiatu miechowskiego — |na ryaku miasta i ulicach przy rozpalonych ogni- |rzawszy tam zegarek i dewizki u stojącego przed 
Raport. x sksch. Od wtorku pomimo przypadającego odpu-| gankiem Mieczysława. Kanigowskiego, obywatela 
„W nuzupełaieniu raporta mego z dnia 6 (18) la- |sta kościół zamknięty i żadnego nabożeństwa anijzo wsi Grzybowa, przybyłego w sąsiedztwo do 
tego r. b. Nr. 2 z Uniejowa wysłanego na stacyą obrządków religijnych nie dopełnia. właściciela tamecznego, najhaniebniej go zamordo- 
Wodzisław przez sztafet, mam zaszczyt niniej-| „Magistrat miasta, kassa ekonomiczna, odwach, | wali, obdarłszy go zupełnie. 
szem JW. Panu przedstawić dalsze moje działa-|sąd pokoju, kancelarya rejenta, poczta, kancela- | Barbarzyństwo w obchodzeniu się z pojmanymi 
nie z urzędnikami powiata do powrotu do Miecho- rya wójta gminy Miechów, assesora ekonomiczne- | jeńcami, dochodzi do najwyższego stopnia. I tak: 
wa i stan dalszy i obecny tego nieszczęśliwego | go okręgu stopnickiego, spalone przez żołnierzy ze | poprzednio jeszcze, w pierwszych doiach latego 
miejsca. wszystkiemi papierami i rekwizytami. rekonesans powstańców składający się z 30tu la. 
„Nieznajdując bezpieczeństwa w Uniejowie, w 2a- „Bióro powiatu, kassa PA i zabudowa-| dzi konnych, spotkał się z podobnymże moskiew- 
miarze nieoddalania się zbytecznie od Miechowa |nia klasztorne dotąd ocalały. skim rekonesansem połowę pieszym, połowę kon- 
jako siedliska władz, udałem się w kiernnku do| „Pożar nieszerzył się skutkiem wiatru i przeno-| nym; tylko dwa razy większym liczbą, pod mia- 
wsi Giebułtowa gdzie mieszka prezydujący w ra- |szenia się sam przez się, lecz przez co raz nowe |steczkim Żeroninem. Po wymienionych kilkunasta 
dzie powiatowej miechowskiej, z urzędnikami jako | przez trzy dni podpalania przez żołnierzy, tak że | strzałach, ze strony nieprzyjaciela padło 2ch ludzi 
to : pomocnikiem naczelnika powiatu, pomocnikiem | oprócz miasta spalono zabudawania gospodarcze |i jeden rauny. Powstańcy zaś, mając nadzwyezaj 
do spisu wojskowego, sekretarzem powiatu, inży: |na folwarku Wielkie Zagórze i wieś Zagrody sty-|niedogodną pozycyę, przeprawili się przez pobli- 
nierem powiatu, lekarzem powiatu, podsędkiem, kającą się z miastem. Straty miasto tak w zabu-|ską rzeczkę, pod rzęsistym karabinowym ogniem. 
podpisarzem i innymi młodszymi urzędnikami i|dowaniach jako i w ruchomościach poniosło ogro-| Podczas przeprawy, jeden z powstażców został 
kancelistami, ich żonami, dziećmi, rodzigami i 080- | mne. Cała ladność pozost:ła bez sprzętów, odzie- | raniony, a 30h ') nieprzyjaciel żywcem pojmał. Nad- 
bami ich dom składającemi, wysławszy zarazem |ży i zapasów żywności. Bydło i trzodę Żołnierze | mieniam tu, iż prane nastąpiła we wzoro- 
dnia 18 latego b. r. odezwę do p. o. częściowego | chwytali i zabijali. Urzędnicy wszystkich władz | wym porządku. Trzech zaś pojmanych zostało z 
Naczelnika wojennego w Miechowie (') zawiada- pozbawieni są, tak jak mieszkańcy, wszystkiego. |téj przyczyny, iż konie bojąc się wody zrzuciły ich 
miając o pobycie władz cywilnych i z zapytaniem| „Wnoszę więc aby JW. gubernator raczył ła- |zsiebie. Trzech pojmanych jeńców uprowadził nie- 
czy powrót ich do Miechowa przedstawi się mo- | skawie wyjednać dla urzędników. wszystkich władz | przyjaciel do pobliskićj komory celnej Zielunia, 
żebnym. zasiłki bezzwłoczne naraz jeden na utrzymanie ży- | obchodząc się z nimi jak najokropniój. Pijane żoł- 
W dnin 7 (19) lutego r. b. przybyliśmy do wsi|cia i na pierwsze Sprawunki koniecznych rzeczy. |daki lali im spirytus w oczy, a późnićj piaskiem 
Giebultowa w liczbie osób przeszło czterdzieści, | „Dla mieszkańców miasta również zasiłki na | zasypywali. Pękami im wyryweli włosy; tak iż ci 
lokując po drodze we dworach, folwarkach i cha. |utrzymanie życia i zezwolić na urządzenie komi- nieszczęśliwi męczennicy, zostali zupełnie łysymi. 
tach pewną ilość osób na przytułek. 2 daiem przy- | tetu wsparcia. Jednemu już na komorze Zielań wycięli oko na- 
bycia niemające odpowiedzi żadnej od p. o. czę.| „Władze miejsowe w Miechowie w takich jak | bajką; bijąc ich i męcząc w najkaniebniejszy sposób. 
ściowego naczelnika wojennego, zamierzyłem wy- | dotąd waruokach w żaden sposób pozostawać nie-| Powstańcy pytają się: czyliż więc wiecznie tyl- 
delegować pomocnika naczelnika powiatu na miej- | mogą, i dla tego wojsko z Miechowa wypada ko- |ko wołać będziemy: „Ojcze, Ojcze przebacz im, bo 
sce do Miechowa dla zebrania odpowiednich wia: | niecznie jak najśpieszniej wyprowadzić, aby w po-|nie wiedzą co czynią“? Czyliż zu pożogi, mordy 
domości; lecz w tej chwili od przybyłego z Mie- zostałych zabudowaniach mogły znaleść pomie-|i tortury będziemy ciągle szlachetnością odpowia- 
chowa wójta gminy Książ Mały, powzięta została szczenie władze a urzędnicy mieszkania dla sie- dać? Czy też zawołamy dosyć już tego! Dosyć 
wiadomość, że jeden z urzędników powiatu ra- | bie i familij; tem to jest konieczniejszem, że przy krwi i łez! Zawołajmy raz już przecie: krew za 
chmistrz administracyjny P+ Boratyński po zniszcze- | konsystencyi wojska wyżywienie się nawet jest | krew!!! 
nin mieszkania jego, zatrzymany został z rodzi-| niepodobnem: że rozwinąć się mogą choroby za-| Ach Boże wielki spojrzyj i powiedz: Dosyć juž 
ną swą w Miechowie i tam załatwia czynności | raźliwe, że wojsko paląc całemi nocami ognie na | ofiary! dosyć już cierpień! nieszczęśliwa Polska po- 
bieżące administracyjne odnoszące się do potrzeb | placach i ulicach miasta, nżywa do tego materyału | katoicol! Powstań wielka i potężna! powstań dla 
wojska; zatem zapytany Został tenże urzędnik o |z niedopalonych domów i zabudowań miejskich ze| własuego Śzczęścia! dla szczęścią i spokoju lu- 
wiadomości potrzebne w tym razie, oraz o dopil-|szkodą właścicieli, że nakoniec po każdej nocy | dów Europy!!! 
nowanie odpowiedzi od p: 0. częściowego naczel- | dochodzą do naczelnika powiatu zażalenia, iż albo| Nadmieniam, iż w dnia 16 lutego oddział nła- 
nika wojennego, przy wskazaniu sa | upraszał go | z oealonych domów albo z piwnic po zgorzałych |nów pruskich z 8go pałku Prus Wchodnich pod do- 
zarazem O rozciągnienie opieki nad pozostałemi | domach ma miejsce ciągły tajemny przez wojsko wództwem poraczniką Zawodda w towarzystwie 
od zniszczenia przedmiotami należącemi tak władz | zabór tak inwentarzy jak produktów do życia.  |oddziała rosyjskiego, odbywał na terytoryum Kon- 
i urzędników jako i do mieszkańców. Pomoc| » O. książe Bagration Z oddziałem swym | gresówki rekonesanse i we wsi Poniatowie na 2%, 
wszelką wszędzie po drodze jak i u prezydują- wsżedł dziś do Miechowa zwiększając jeszcze licz- | mili od granicy odległój, dopełaił rewizyi i ujął 
cego w. radzie powiatowej we wsi Giebułtowie | bę nagromadzonego wojska, którego ilość zapewne | człowieka jednego, którego powstańcem być mienił. 
z uprzejmą gotowcścią podano. 2,000 sięga lub więcej. ati Porucznik Zawodda, komendant oddziała pra- 
„Po odpowiędzi otrzymanych tak od wspomnio- „ „Oprócz bormistrza bezbronni mieszkańcy i nie-|skich ułanów, będących we wsi Poniatów, dał się 
nego urzędnika jako i od częściowego naczelnika biorąc udziała żadnego w napadzie, zabici przez słyszeć z tym, iż mocno żałuje, iź nie zastał ta 
wojennego w dniu 8 (20) b. m. i r. postanowiłem żołnierzy o ile dotąd wiadomo: powstańców, gdyż miałby sposobność okazania 
z urzędnikami udać się tegoż dnia do Miechowa,| Kułagowski wożoy konny przy powiecie, wła- |awego męstwa. 
lokując osoby inne i rodziny po wsiach, w Gie- ściciel domu. Gurak Frauciszek właściciel domu. 
bułtowie i okolicy. 1 Wajnrych stolarz, właściciel domu. Parobek od 
„Zakomunikowany mi zarazem został reskrypt księdza proboszcza. Dwóch ludzi na folwarku 
JWgo Gubernatora cywilnego gubernii Radomskiej Wielko-Zagórze ogrodnik i chłopiec z nazwiska 
= dotąd niewiadomi. Ranni i jako jeńcy trzymani: 
Zajączkiewicz właściciel domu jeden z najzamoż- 


Radom 28 lutego. 


Nadszedł tu dragi raport Naczelnika powiatu Mie- 
chowskiego, RZY również jak poprzedni w 
dwóch egzemplarzach do Gubernatora cywilaego 
radomskiego, p. Ostrowskiego i Naczelnika wojen- 
nego jen. Uszakowa. Dosłowny odpie tego raportu 
przesyłam wam, a wprzód wspomnę w kilku sło- 
wach, iż tu także samowola rozhukanego żołnier- 
atwa do najwyższego doszła stopnia, a z nią u- 
cigk całej Indności. Za ukazaniem się gdzie nieda- 
leko Radomia jakiego oddziałku polskiego, staje 
pod bronią cała załoga, potem za tea przestrach 
mści się na mieszkańcach, Część wojska z Rado- 
mia posłał jen. Uszakow do Kielc dla wzmocnie- 
nia wojsk tam będących, których większa część 
wyruszyła pod Małogoszcz z pułkownikiem Czon: 
gieri, gdzie go pobił w dnia 24 t. m. jen. Langie 
wicz. Wraz z Czeugięrim był tam podobno pod Ma. 
łogoszczem i pobity został batalion moskiewski od 
Stobnicy marri. O stracie moskali do 500 
zabitych i rannych dochodzącej, o przywiezienin 
ranionych moskali do Kielc, o cofnięcia się Czen- 
gierego do Chęcin, © spalenia przez moskali Ma- 
łogoszcza, iż tylko został kościół murowany, o ra- 
bankach, gwałtach, mordach jakich się dopuścili 
moskale tak w marszu jak i w odwrocie, nadcho- 
dzi ta mnóstwo głuchych wieści, które nawet klę- 


Z pod Mrzygłodu 2 march. 


O potyczce stoczonej w nocy z 28 latego na 1 
marca pod Mrzygłodem, udzielamy bliższych i pe- 
wnych wiadomości. 

W dniu 28 z. w. oddział Cieszkowskiego przy- 
był z Koziegłów do Mrzygłodu w sile kilkuset zbroj- 
nych, gdzie miał zamiar przenocować. Chłop z 83: 
siędniej wioski widząc naszych wchodzących do 
Mrzygłodu, udał się natychmiast do Myszkowa, sta- 
cyi kolej żelaznej, gdzie zawiadomił oficera mo- 
skiewskiego stojącego tam z parę set żołnierzami. 

W nocy około 12 godzinie Moskale stanęli pod 
Mrzygłodem, gdzie zapaliwszy najbliższą stodołę, 


„Są okoliczności, gdzie zasada nieinter- | dali ognia do widety. Polacy natychmiast sformo- 
wali się i wystąpili do odparcia napastników. 


wencyi nie może być stósowaną. W ogóle, ) 
nieinterwencya jest cnotą, ale może się Am 3 po kilku Balwach z bagnetem w ręka 
; .  P wkraczają ulicą, lecz powitani zostali celnym 0 
także stać zbrodnią. Jeżeli Rosya i ETU" |gniem strzelców polskich, najpierwszy padł oficer 
sy chcą dalej postępować jak dotąd w obec | moskiewski, i obok niego kilkanastu żołnierzy. (Co 
Polski, obowiązkiem będzie Anglii niedopu- zaś charakterystyczną jest cochą postępowania Mo- 
ścić takiej zbrodni. Takie też jest w ogóle |kal; to że właści żołdaki obdarli oficera z odzie- 
zy Bzz ży, aobwinąwszy go w jego płaszcz wojskowy, 
uczucie 1207 gmin. tak go na furgon wrzucili). Następnie uderzyli na- 
gi z całą natarczywością i ze znaczną stratą wy- 


1) Pojmani: Stanisław Kankowski, Ostrowski i Ka- 
oukowski, (Prz. Kor.) 


(9) Majora Nepedina P. Kor. 


CZAS z Środy 4 Marca 1863: aa . r 


nać, że naród ormjański lubo rozproszony, posia= 
da jednak w swych naturalnych granicach do 9 
milionów ludności, eoraz bardziej organicznej i bu- 
dzącej się do życia. Wszyscy Ormianie pałają nie- 
nawiścią ku Rosyj, która im wydarła ostatnie za- 


v 
zapobieżenia takowemu, nie wiele ich kosztował 
przeniewierzenie się, własnym swoim zasadom. Do- 
świadczenie, które w ostatnim czasie zrobili w wła-|- 
snym kraju, nauczyło ich, że na polu wolności nie 
można walczyć bez własnćj szkody podwójną 


Warszawa 26 lutego. 


© Z pola wałki nie nadeszły jeszcze dzisiaj no- 
we wiadomości. Raport rosyjski w Dzienniku do- 
nosi o rozproszeniu bandy, jak się wyraża z 150 


czysto-militarna i handlowa żadnego tajnego para- 
afa mie mieściła. s- 3 

; czuła, |. po takiej z dwóch stron pres- 
sy 3 pokojowy umoderowany pociąg wiatra na- 
tą Pr 


jących szezepów, tudzież stosunek prawny te- 
go W. Księstwa do monarchii jako całości; do 
czego, jak równieź do sejmu Biedmiogrodzkiego, 
robią sig już potrzebne przygotowania." 


- ladzi i zabicia im ze 20 w okolicach Biały. Ra- 
port ten fałszywy a rzęcz się tak miała. W Wo- 
skrzeniey pod Białą przeszłego jeszcze tygodnia, 
powstańcy pobili i rozbroili cały oddział rosyjski. 
Wkrótce potem w ianem miejscu, mianowicie pod 
Syeyoą moszale napadli na 80 powstańców. Ci 
bitwy nie przyjęli, lecz cofnęli się do lasu, stra- 


ciwszy od strzałów moskiewskich czterech “wa~ 


lecznych, między mimi zginął dowódzea tego od- 
działą, mężny Stefaa Szaniawski. Z tego spot- 
kenia raport moskiewski w Dzianniku Powsze- 
chnym utworzył kłamliwie bój walny i stanowczy. 
Leca: raporta moskiewskie i Dziennik Powszechny 
nią znajdują tu żadnej wiary; a jeżeli kto ebee pc- 
wiedzieć, - ż6 to jest kłamstwo, powiada: „wiado- 
mokć jak w Dsienniku Powszechnym." 

Wracając do walk, wspomnieć jeszcze musimy 


o małej ntarczce „w.okolicach Pragi pod wsią Mar- || 


ki, i o wyruszenin dość znacznego oddzisłu 7 
Piotrkowskiego, który. w..marsza swoim, zajmował 
przez. kilka; dmi miisto Brzeziny „w Rąwakiem, 
gdzie ogłosił Rzed garodowy i zaprowadził jego 
wladze, Z. Brzezin wyruszył „w nięwiądomą nam 
stronę. Jśst to oddział nowo sformowany, Wozo: 
raj kolej żelazną petęrsburgską pod zasłoną woj: 
ska zreperowano, lecz znów ją zepsnto w innem 
misjscn. r r 

Wezorajszego także dnia, rząd moskiewski wy- 
duł rozporządzenie naruszające prawo własności, 
bo rozkaz zabrania wszystkich łodzi, łódęk i stat- 
ków przewozowych na Wiśle w Warszawie i w jej 
okolicy. Ruszył więe oddział saperów i pqzabierał 
statki bez źadnego wynagrodzenia, nie zwracając 
uwagi ma protestacye biednych przewożników i ry- 
bsków, których jest znaczua liczba, a którzy po- 
zbawieni zostali przez to sposobu zarobkowania i 
kawałka chleba. „Pójdziemy. wszyscy bić się, mó- 
wili ci zrabowani ladzie, bo nie mamy z czego 
żyć, bo mas do tego zmuszacje*. 

Przyjechał z Paryża do Warszawy jen. Flenry, 
nie wiemy z jaką misyg. Wczoraj był przyjmowa- 
ny w Zamku, który wieczorem był więcej niż zwy- 
kle oświecony. Zajmoją się tu moeno posłannie- 
twem jenerała Fleury, lecz charakter jego i cel jest 
zupsłnie niezzany. Dzisiaj wyjechał on do Peters- 
bargā. 

Dziennik petersbnrgaki Siewiernaja Pezeta, wy- 
stępuje silaie przeciw Polsce, ogłaszając składki 
na rannych żołnierzy i oficerów (przeciwko tej 
składce nie nie mamy) i „na rodziny wymordowa- 
„nych Rosyąn w Polsce“. Otóż składki na te To- 
dziny, niezawodnie wpłyną do kieszeni zbierają- 
cych, bo nie będzie tych pitniędzy komu oddać, 
gdyż wiadomo powszechnie że ani jedaej, wyra- 
Źnie, ani jednej rodziny rosyjskiej w Polsce nie 
zamordowano. Pomimo ogłoszonego przez rząd 
tymczasowy narodowy rozkazn, aby za mordy mc- 
skiewskie, pożogi, rozboje, dobijania rannych, strze- 
lanie do jeńców, mordowanie kobiet i dzieci, za- 
stósowaąć prawo odwetu, doiąd nigdzie go nie u- 
żyto. Świeżo w Sandomierskiem za nienznawanie 
Rządu narodowego, aresztowany był ¿w donacyi 
swojej p. Petrow, były członek Rady Administra- 
eyjaej. Trzymano -go tydzień w niewoli, gdzie do- 


zcąwał najuprzejmiejszego obsjścia się i wypu-|ty 


gzezouo na wolność. Był on w niewoli u jenera- 
ła Langiewicza. Tak to Polacy łagodnie postępują 
z moskalawi. O.i zaś ua to odpowiadają rzeziami 
miast, pożogami wsi, rabunkami dworów, pastwie- 
siem się nad jeńcami, cgzekacyami i strasznym 
prześladowaniem. Turcy ze Słowianami w swojem 
państwie względniej i szlachetuiej i bardziej po 
ludzku postępują, niż moskale słowianie z naro- 
dem słowiąńskim, Polakami. Wojna jaką toczy obo- 
cne powstacie, na dłago wyleczy narody słowisń- 
skie z pansiawizmu moskiewskiego. 

Lecz niedość im mordować, jeszcze fałsz łącząc 
z barbarzyństwom, oskarźsją, Że ich rodziny mor- 
dują, i va nie ogłaszają składki, I w tem ogłosze- 
niu znów dwa cele: oszukać Europę ł ukrsść szład- 
kę ma owe nieistniejące rodzioy wymordowąnych 
dane— jeżeli kto eo da. 

Oldział, który rozpędził kozaków pod Nieporę- 
təm i ogłosił rząd narodowy w Jadowię, był w 
miastach Stanisław. wie, Kamieńczyku i Wysżko- 
wie, i we wszystkich tych miastach proklamo- 
wał rząd narodowy i zaprowadzał jego wła- 
dze. Toż samo robią i iung oddziały, które 
mają polecenie nuikzć stanowczych bejów i pro- 
wadzić w całem znaczenia tego słowa partyzancką 
wojnę. Rząd rosyjski wysila się na fałszywe de- 
pesze, któremi chce okławać Europę, że powsta- 
nie stłamione, gdy ono przeciwnie wzrąsta i roz 
pówszechnia się. Po każdej nawet klęsce nowy 
powstaje oddział i z większym jeszczo rzuca się 
w bój zapałsm. Mord, rzezie i pożoga przez mo- 
skali szerzone nie sterroryzowały laduości, ale 
przeciwnię wszystkich dacha do powstania popchnę 
ły i walkę spotęgowały. 

Wczorajszęgo dnia w nocy zaszła potyczka z mo- 
skal imi blisko miasta Łodzi. Moskali zgiaęło nie 
mało, masze straty również są znaczne. Powsteńcy 
mieli się cofuąć. 


Berlin 28 Jntego. 


è Dziś dopiero skończyły się trwające od trzec 
dn: obrady Izby pcselskićj nad sprawą polską. Da. 
ła do nich powód, jak wiadomo, rezclneya, którą 
Izba postanowiła w imienia kraja założyć prote, 
stacyę przeciwko militarućj konwencyj, zawartćj 
przez rząd z Rosgą. Był to dalszy ciąg dwóch o- 
brad poprzednich, wywołanych zuanemi iaterpela- 
cyami, polską i nfemiecką, tylko szczegóło wszy W 
rzeczy i oznaczony wyrsżuą, z góry wytkuiętą dą- 
żnością. Nie było dotąd w sejmie pruskim podo 
baych obrad. Najzmakómitsi mówcy wzięli w nich 
udział. Trzydaiowe obrady te hędą stanowiły pa- 
miętną kartę w bietoryi parlamenta pruskiego. By- 
ła to na połu polityki zagranicznćj taka sama wal- 
ka obrońców wolności z słażałcami absolatyzmu, 
jasa się toczy ed roku ma polu polityki wewnę 
trznój. Kto tską walkę zasad prowadzi u siebie 
sąpzerze i z przekonaniem , ten nie może, przynaj- 
ufniój nie powibiea, być jéj przeciwnikiem gdzie 
iedzićj, a więc i w Polsce, którćj sprawa jost, 0- 
bok miepodłegłości, „par excellence“ sprawą wcl- 


ności. Przeciwko tój meralnój i politycznój soli- || 


darcości posłowie pruscy, szczególnie z stronnictwa 
starych liberałów, lecz i stronnictwa postępowego, 
bardzo często przewinial'. Niemiecką tylko-sprawę 
mieli na uwadze, dla nićj gotowi poowięcić każ 
dą inną, zwłaszcza też taką, która interesom pier- 
wszćj mogłaby przynieść jakikolwiek; wie jaż mo: 
raluy i polityezuy, lecz materyaluy uszczerbek. Dla 


bronią. 

Trzydniowe obrady nad sprawą polską są wy- 
mownem Świadectwem tego dojrzalszego, drogo 0- 
kupionego przekonania. Pominąwazy błędne i krzy- 
we zapatrywanie się na historyę i instytncye da- 
wnćj Polski, zapatrywanie się, wpajane, począw- 
szy od pierwszego podzisła Polski, tradycyjnie i 
systematycznie w nastąpne pokolenia w szkołach 
i na uniwersytetach, uzasadniane sofistycznemi po- 
litycznemi systemami przez słażalcze <piśmienni- 
ctwo; pominąwszy mówię tę zdrożności. fałszywój 
wiedzy; lub, jak się pokazało z mowy Vinckego, 


zupełaego nieuctwa; większość członków Izby po: 


selskićj wyrażała się sprawiedliwie i sympatycznie 
dla sprawy polskićj, protestując głośno i energi- 
cznie przeciw a«liansowi Pras z barbarzyńskim ab- 
solutyamęm Rosyi. b = 
Obradyito więcój jeszcze rozwarły niczem nie- 
zapełnioną -przępaść pomiędzy reprezeutacyą krajn 
a rządem. Niepodobua, aby stosunek ten długo je 
brezo mógł potrwać. Albo Izba będzie rozwiązaną, 
blbo: mioisteryam:zmuszonem. do ustąpienia. Pan 
Bismark zapytany, dlaczego nie rozwięznje. Izby, 
którój ezłonkowie wręcz mu powiadają, że honor 
dzisiejszego rząda nie jest honorem kraja, odpo: 
wiedział, że dla tego nie, aby kraj dowiedział się 
lepićj jeszcze, jakich to ma reprezentantów i po 
znał, jakich ma na przyszłość wybierać. Na cały 
żłos rozśmisła się Izba, słysząc takie przeświad- 
zonie ministra o trwałości reprezentowanego w je- 
go osobis systemu, który jednomyślua opinia ca- 
łego krzja potępia. P. Bismark odwoływał się do 
patryotyzmn pruskiego, grożąc, że głosujący za re- 
olacyą uważani będą za nieprzyjaciół krajn, za 
ewolucyonistów, za demagogów i stronników Maz- 
iniego i Mierosławskiego. Tąkiemi oklepanemi 
rzydomkami, zabytkami chsolutyzmn z czasu 
pierwszćj rewolucyi franeuskićj, z czasu Św. przy- 
mierza, minister pruski mniemał wywrzeć wpływ 
ka ezłonkach Izby, stawających w obronie praw 
Qzłowieką i wolności narodów. Osobiste napaści 
i ną honor i przekonanie, pojedynczych członków 
zby wywołały w końcu bnrzę,. która powiodła 
prezesa obrad do pogrożenia ministrowi, że zam- 
knie posiedzenie, jeśli mówić będzie dalój o rze: 
czach, które. z przedmiotem stojącym na porząd- 
ku dziennym nie mają żadnego związku. P. Bismark 
schował w kieszeń groźbę, Zrobił toż samo z li- 
cznemi innemi naukami, przestrogawi i epitetami, 
któremi go, biorąc odwet, członkowie Isby sowi- 
cie traktowali. Poseł Simson nazwał go, z po- 
przedzającem iron'cznem przeproszeniem, donki- 
szotem i skoczkiem na linie. P. Bismark, zamiast 
odpowiedzieć, wolał osłonić się płaszczem osobi- 
stój wyższości, jakby tukie zdanie i słowa niezdol- 
ne były jéj nawet dotknąć, Może miał w pamięci 
Guizota, który podobnie się razu jednego zacho- 
wał Nie byłoby to po raz pierwszy, że. karzeł 
przyrównał się do olbrzyma. Większyby rozum po- 
kazał, gdyby los jego miał w pamięci. Ale przy- 
słowie mówi: „Pycha poprzedza upadek.“ 
Obrady mad rezolucyą nie rozświeciły osnowy 
konwencyi. P. Bismark nietylko nie dał żadnego 
w tym względzie objaśnienia, lecz wszystkie do- 
chezagowe, nawet oficyalne podania, nazwsł po- 
głoskami i wymysłami źle informowanój i niechę- 
méj prasy. Przedstawienia nawet lorda Russella, 
opierające się na zeznaniach ax basadorów piu- 
skiego i rosyjskiego, uznał za niezgodne z istotną 
treścią konwencyi. Tradno przypuścić, aby mini 
ster publicznie nieprawdę „mówił. Domyślać s'ę 
więc trzeba, że rządy rosyjski i pruski, widząc 
złe wrażenie, jakie na gabicetach europejskich zro- 
dila zawarta lekkomyślnie kcnwencya, czem prę- 
dzój ścieśnili.ad minimnm jćj warnuki, aby obu- 
rzonóćj Europie przedstawić, że rzecz niewarta by- 
ła takiego hałasu. Pozostało tylko przekonanie, że 
Prasy pierwsze podały Rosyi myśl do kouwencyj, 
ą ta iatencya nie będzie t:k łatwo zapomniana. 
Izba skończyła obrady w przekonaniu, że rząd 
Stara się wszelkiemi sposobami wycofać z miebez- 
pieczoćj matni, w którą się sam lekk omyślnie za- 
plątał. Nie było to powodem do cofnięcia rezola- 
cyi. Owszem przyjęcie jéj zmuszało rząd i ze stro- 
ny narodu do ustępstwa. Będzie on mógł policzyć 
sobie za szezęście, jeżeli rzecz skończy się na 
unieważnienia konwencyi. Izba przyjęła rezolucyą 
246 głosami przeciwko 57. Rząd proski stoi w tej 
chwili izolowany i na wewnątrz i na zewnątrz. 
Niech się mą na ostrożności, aby go i Rosya nie 
opuściła, Rząd opierający się na stronnietwie feo- 
daluóm może skończyć tylko albo Jeną, albo O- 


łomuńcem. 


Paryż 27 lutego. 


B.. Niepależy się kłopotać ani zrażsć odmiana- 
mi atmosfery dyplomatycznej. Tego rodzaju zja- 
wiska zwyczajnie trafiają się, są nawet nieodłą- 


Gźnym warunkiem wszelkiego olbrzymiego przed- 
sięwzięcia. Ileź to razy polityka Francyi zmieniła 
się w kwestyi włoskiej, od lat 4eck. 
czynuą pomoc, mieli też i zerwanie stosuoków dy- 


ieli Włosi 


plomatycznych i niejako zaparcie się. Wszystko 
przetrwali i dążą cierpliwie do cela. i 
W polskiej sprawie od dwóch dui nastąpiło, nis- 
powiem oziębienie urzędowe, ale raczej zepcbnięcie 
kwestyi na nizinę, na której wątpię, ażeby się dłu- 
go utrzymać potrafila. Nie słyszymy o niczem, jeno 
0 traktacie i stypulacyach 1815 roku. France po- 
wiada wprawdzie w artykule, który ma wszelkie 
cechy urzędowego natchnienia, że jakikolwiek bę- 
dzie rezultat walki, Polsce zawsze korzyści trakta- 
tów 1815 r, są zapownione. Ale zapewnienie jest 
ogółowe, elastyczne i nicokreślone co do czasu. 

Niema się co więc nad nim zastanawiść, tylko Wy: 
pada do wiadomości podać. Należy też wspomnieć 
o przyczynach , które tę poziomą tendencyę Wy- 
wołały. Są one dwojakie i z dwóch pochodzą 
śródeł. 

*'Avglicy zaszkodzili sprawie polskiej, zbyt żwa- 
wo zachęcając Francuzów do czynu. Francuzi do- 
świadczyli już w Meksyku koleżeństwa Wej Bry- 
tanii. Nieufają więe może tą razą szczerym ekscy- 
tacyom. Przezorna pokora Rosyi i Prus dokonała 
reszty, pozbawisjąc Cesarza powodów do nafta- 
wania. ; : 
Baron Badberg wiał posłachanie w Toilieryach 
i zaręczył Cesarza, że powstanie już dogorywa, 
a więc konwencya za niebyłą może być uważana. 
Co do przyszłości dał także upewnienie, ża cesarz 
Aleksander niecodbiega trzymać gię ściśle warun- 
ków traktata wiedeńskiego. 

Ze swojej stropy baron Goltz oddał! wizytę p. 
Drouyn de Lhays i zaręczył go, że konwencya 


B . 22) he 

Na wczorajszem przyjęciu w. Tailleryach cieszo- 
no się załatwieniem komplikacyi. Uważano jednak, 
że Cesarz raczył jakiś czas z p. Wołoskim Ludwi- 
kiem rozmawiać. - 

Baron Budberg znowa wieczorem odebrał depe- 
szę donoszącą o zadanym ostatecznym ciosie pc- 
wstania. Tout est fini, powtórzyły po raz podobno 
dwódziesty głosy sprzyjające Rosyi. Jast ich po- 
kazuje się więcej nieco, aiżby się spodziewać mo- 
żua było, sądząc po chwilach posłostn. 

Dwie petycye podane są do Senatu. Draga pana 
St Mare Girardin liczy wiele podpisów znamieni- 
tych i znaczących. Wiela deputowanych i pca 

P. Havin, dyrektor Siècle, wezwany został przez 
ministra spraw zagranicznych. P. St Mare Girardin 
dawał objaśnienia komisyi przeznaczonej do sprawo- 
zdania petycyi za Polską, l 
| -P. -Havia jest także jedoym z promotorów pety- 
yi. Niewiadomo, czy W tym charakterze, czy jako 
ierujący najwięcej czytanym dziennikiem , dostał 
wezwanie. è y ial woáxayh 

Książę Metternich: miał wczoraj: posłachanie u 
Cesars, po któryma wyprawił karyera do Wiednia. 
Nie wątpię, że Austrya zgodnie z mocarstwami 
zachodniemi działa. | À wę 

Możecie się domyślić, z jakiem upragnieniem cze: 
kamy wiadomości z teatra wojny. 
| Jeżeliby Cesarz niemógł udać się ną. ślub księ- 
cia Walii, to zastąpi go Książę Napoleon. 
| Mówią, że senator Heckcren ma udać się w mi- 
syi do Wiednia. P. Heckeren już podobną spełniał, 
jeżeli się nie mylę, czy w czasie wojny wscho- 
dniej, czy też włoskiej. 


Í 
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Carogród 20 lutego. 


My tutaj w ciągłym ;ruchn i gorączkowej nie- 
cierpliwości, O ile niemcżemy dzielić doli walczą- 
cej braci, jesteśmy przynajmniej doszą z nimi ra- 
zem, a rozbudzone powszechnie wśród cudzoziem- 
ców współczncie dla sprawy polskiej obok tej siły 
co się na nowo w piersiach rodaków ozwała, 
daje otuchę, że powstanie dzisiejsze, niebę- 
dzie bezowocnem. Sam wpływ przeważoy jaki wy- 
warło na obrót sprawy wschodniej, mówi o Jego 
sile. Czas literalnie mówiąc, rozrywany; sposób 
w jaki przedstawia on wypadki. polskie budzi ta- 
tj powszechne nznanie. Nie łatwiejszego dzisiaj 
jak porodzić bajkę, która w kilku dniach obleci 
telegrafem pół świata wszędzie szkodliwy wpływ 
roznosząc. Niedziwimy się wcale depeszom fa- 
brykowanym w Berlinie lub Petergbnrgu. Trudno 
nam jednak pojąć i niezwrócić na to uwagi że 
Lwów od pewnego czasu produkuje wiadomości 
któremi z Nordem mógłby walczyć o lepsze. Lubo 
znaczenie słów i zagranicy w sprawie naszej zda- 
je się niektórym bardzo problematyczne, położenie 
jednak Eropy jest takie, że w danym razie, gdy- 
by ruch polski utrzymał się czas jakiś rządy dziś 
Rosyi przeciwne niepoprzestaną na samem tylko 
moralnsm poparciu. 
| Z drugiej strony postawa Serbii niebudzi fuc- 
ści w pokój, konferencye Białcgrodzkie mają iść 


j 
z oporem i dcść AARD nie dla Tarczi. Nowy | ni 


awrot polityki angielskiej jaki śle sny za sobą 
chęć odstąpienia wysp Jońskich, okazuje się ró- 
wnieź i w kwestyach słowiańskich. Anglia nie jest 
jnź więcej bezwzględną orędowniczką Tarcyi, 
przeciwnie, stara się zyskać sympatye ludów, zwy- 
cięzko. postępując „na tej drodze przeciw coraz 
bardziej słabnącym wpływom francuskim. Sprawa 
wschodnia może się za lada podmuchem w. pożar 
zamienić. Dzień zamknięcia konferoncyi Belgradzkiej 
wskaże stanowczo, co przypaść może, Serbia nie- 
przestaje uzbrajać się, Turcya również; redyfi 
przybywają do stolicy zastępując miejsce regular- 
aego wojsks, która powoli wzmacnia rumelyską 
irmię. Na wyspę Kandyę, gdzie się objawiły ro- 
chy między Grekami, mają w tych dniach odpły- 
ogé dwa bataliony piechoty. Od strony Grecyi do- 
tychczas spokojnie, po morzu chwytają piratów, 
a lądzie rozbójników, a rząd prowizoryczny za- 
czyna regularnie fankcyonować. *) Przez cztery dni 
z rzędu mieliśmy ta przerwane telegrafy we wszy- 
stkich kiernakacb, z listów jedaak prywatnych 
wnosić nak ży, że zgromadzenie narodowe ateńskie 
zyskuje coraz bardziej uznanie kraju; Anglia zaś 
mimo odmowy księcia Alfreda i bałamuctwa pro- 
tegowanych przez nią kandydatów nieprzestaje 
wywierać, na zgromadzenie varodowe znakomite- 
go wpływu. I na tym też wpływie polegają wszel- 
kie nadzieje kwijetystów, bo dzisiejsza forma rzą” 
du greckiego labo popałarna, wrażliwą być musi 
ua wszelkie flaktuacye opinii z której powstała, a 
opinia n Greków jest zawsze kameleonem. Tutej- 
szy poseł angielski p. Bnlwer nie szczędzi słody- 
czy w postępowania z Grekami. Niedawno znaj- 
dował się wraz z żoną na balu danym przez tatej- 
sie prywatne stowarzyszenie greckie „Byzantys.* 

Wiadomości z Księstw Naddunajskich jak zawsze 
mętne. Książe niekontent z narodu, bojary z księ- 
cia, a naród z księcia i bojarów razem; wszyscy 
jednak służą w tej chwili za popleczników mo- 
skiewskiej ię. Fregata „Ostabija*, której nie 
puszczono do porta Antiwary miała wieść amuni- 
cye dla Czarnogórców, E 

W Egipcie interesa franeuzkie nienajlepiej sto- 
ją. Tzmail-pasza otwarcie pokazuje się stronnikiem 
Anglii. Zajście pomiędzy konsulem franenzkim a 
wice-królem z powoda znieważenia poddanych fran- 
cazkich, rozdraźniło bardziej Jeszeze zobopólae 
stosunki. Roboty około kanała Suezkiego nie cier- 
pią podobno na tem, ale wplyw francuzki na dłu- 
go zdaje się być straconym. Egipt jest krajem 
rolaiczym i bogatym z natury. Izmail-pasza zaš jest 
z nsposobienia spokojnym i zdoloym administrato- 
rem, i ten teź będzie najprawdziwszy heroskop 
panowania nowego wice-króla. Pizeniesienie stoli- 
cy państwa z Aleksandryi do Kairu tłómaczą tu- 
taj w dachu muzułmańskim, €mancypującym się 
z pod wpływów europejskich. Wszystkie nowe roz 
porządzenia Izmailą paszy, Odznaczają się zoajo- 
mcścią rzeczy i kierunkiem ściśle utylitaraym. 

Na Kaukazie wojna nie ustaje. Tutejsze tureckie 
dzienniki donoszą o wielkim zwycięztwie Czerkie- 
sów nad korpusem rosyjskim w kraja Abhazów. 
Odliczywszy połowę na dodatki, musi być w tem 
cokolwiek prawdy. Również i Ormianie ruszają 
się w tamtych stronach, sznkająe scbie jakiegoś 
króla, Chociażby rach ten był na dziś niefortunny, 
przysporzy on jednak trudności Rosyi i nadal po- 
zostanie znaczącą skazówką. Nie trzeba zapomi- 


*) Jak wiadomo zaszła ważna zmiana w jego skła- 
dzie (Red,) 


bytki niepodległości i dotąd nieprzestaje ich cie- 
miężyć pod względem politycznym i religijnym. 
Nominacya W. Księcia Michała na namiestnika 
Kaukazu była przez Ormian najgorzej przyjętą. 

Sułtan jak zawsze rycerski, zwiedza nadbrzeżno 
fortyfikacye, rozdaje pieniądze żołnierzom i zaleca 
Fuadowi paszy kreacyę czterykroćstotysięcznej ar- 
mii. Anglia wcale się temu nis przeciwi. 

Otwarcie zapowiedzianej wystawy odwlekło się 
ua dni kilka, znaczna ilość prcdaktów z prowincyi 
jest jeszcze w drodze. 

Nominecye Sawfeta eff:udiego na prezydenta 
wielkiej rady i Ethema-paszy na ministra handlu, 
są tutaj dobrze widziane. Obaj posiadają cdpo- 
wiedaie wykształcenie i ducha postępu. Przeciwnie 
znów potępia opinia przezuaczenie exministra woj- 
ny Raszyda paszy na dowódzcę armii syryjskiej 
jak również przeniesienie dotychczasowego do- 
wódzcy tej armii Halime-paszy ną posadę ministra 
policy. Obadwaj należą do ,stronnictwa reakcyj- 
nego i odznaczają się brakiem wszelkiego wy- 
kształcenia gdy tymczasem natura ich obowiązków 
wskazoje ciągłe stosunki z chrześcijanami. 

Znaczna ilość dzienników powtarza fałszywą 
wiadomość, że Laon Frankowski jest żydem, na- 
znaczając mn razem przeważną rolę w powstaniu. 
Jeżeli niepodaliście już w tym względzie sprosto- 
wania pozwolicie odwołać mi się do własnych 
wspomnień. Leon Frankowski uczeń szkoly sztuk 
pięknych wraz z starszym bratem swoim Janem 
synowie właściciela ziemskiego z guh. Płockiej, 
zmuszeni byli do ucieczki z Warszawy przy koń. 
cu września 1861 roku. Następnie byli obadwaj 
na obchodzie korodelskim skąd robili wycieczki 
po Lubelskiem i okolicach. 


Wiedeń 2 maica. O powtórnem odroczeniu sej- 
mu galicyjskiego piszą z Wiednia do Prager Ztg, 
która jak się o niej wyraża pragski dziennik Po- 
litik, spełoia czasami obowiązki Monitora: 

„Przyczyny odroczenia galicyjskiego sejmu 
weale nie należy szukać w tem, jakoby Bię 
stosunki publiczne w Galicyi w czemkclwiek po- 
gorszyły. Przeciwnie jest zabezpieczony porządek 
i spokój w tym kraju, a rząd cesarski moża się 
tak jak dotąd spuścić na wierność poddanych. 
Przyczyna tkwi raczej, jak się dowiaduję, we wzglę- 
dach, jakie rząd ma dla Polaków w Galicyi. Nie- 
chce on używać przemocy, ażeby polscy posłowie 
ua sejmie nie odemknęli nst w sprawie swych braci 
p'd berłem rosyjskiem, zwłaszcza, że nie gą to na- 
ganne uczucia, które ich zmuszają do przemówie- 
nia. Ale stramień ich wymowy mógłby w chwili, 
kiedy wysoka dyplomacya całej swej czynności 
dobywa w celu ludzkiego załatwienia strasznego 
w Królestwie Polskiem zamętu, wprowadzić rząd 
cesarski w fałszywe położenie, w które w interesie 
samych Polaków popadać nie powinien. A zatem 
potrzebnem było dalsze odroczenie sejmu, a we- 
dług dobrych wiadomości członkowie tegoż sejmu 
polskiej narodowości są z tego zadowoleni. 

W tej samej sprawie odroczenia sejmu galicyj- 
skiego pisze także korespondent wiedeński do dzien- 
przyczyny odroczenia sznkać 
asleży w oko i, iź Austrya zamierza przy- 
stąpić do aksyi dypłomatycztej w sprawie polekiej 
idla tego nie chce mieć przeszkody z powoda możli. 
wego wmieszania Bię sejmu galicyjskiego. Tuter- 
wencya sejmu galicyjskiego może stać się bardzo 
cennym politycznym kapitałem, jeżeli w stósownym 
czasiei w odpowiednim wystąpi kierunku, ale tym- 
czasem niemożna jeszcze oznaczyć ani czasu ani 
kierunku. Jest nadzieja, że to możliwem będzie 
za dwa tygodaie, gdyż sytuacya nabierze do tego 
czasu pewnej wybitności. 

Z powodów artykułów wstępnych w La Frunte 
zawartych w sprawie polskiej, a mianowicie 7 po- 
wodu domagania się od Rosyi restytacyi traktatów 
r. 1815 robi wiedeńska Presse następujące uwagi: 

„Wymagania te są niezawodnie bardzo umierko- 
waue w tej formie; ale Rosya, która w pomyślaych 
stosunkach nie jest w stanie dać Polakom ustawy 
konstytucyjnej, jaka zawarowana jest w traktatach 


z 1815, i przez reklamzcye mocarstw nie da sobie 


tego wydrzeć. Nie obiecnjemy sobie po tych ra- 
klamacyach żadnego rzeczywistego skntka dla Pol- 
ski, chociażby przyjęcie ich w Petersburga było 
bardzo przychylaem. Przyzwolenie na te ustęp- 
stwa znaczy dla dzisiejszej Rosyi tyle, ©) zrzecze- 
nie się posiadania polskich prowincyj. Powstanie 
w Polsce nieosłabione trwa dalej, a to co Resya- 


nio przeciw niemu przedsiębiorą, dowodzi jasno ich 


niemocy i niedołęźności. Jeśli Rosya 200,000 awie- 
żych żołaierzy nie poszle do Polski, jeno postępo- 
wać będzie tym trybem jak dotąd, powstanie trwać 
może jeszcze sześć miesięcy; jak nam o tem mó- 
wig osoby ze stosunkami dobrze obeznane. Zrasztą 
czyż może być jeszcze większa dla Rosyi hańba 
nad tę, źe rosyjscy urzędnicy gromadnie udają się 
na terytorynm austryackie z prośbą o opiekę i to 
nie przed powstańcami, jeno przed swymi dobremi 
przyjaciołmi, t. j. przed żołnierzami rosyjskimi, któ- 
rzy wszystkich bes różnicy kłują, mordują, palą i 
niszczą. Takiego zgorszenia świat jeszcze nie 
widział.* 

W sprawie węgierskiej zaszedł wypadek, rzuca- 
jący światło na dzisiejszy stan tej sprawy. Wy 
padziem tym jest odpowiedź JCMości dana re - 
prezentacyi Komitata średnio-sclnockiego (w Sie- 
dmiogrodzie), który w adresie podanym upraszsł 
o zaprowadzenie tego samego eo w Węgrzech sta- 
tutu komitatowego. Gen. Korespondenz podaje ob- 
Bzerny rozbiór tej odpowiedzi, którój treść w głó- 
wnych punktach njętą ta podajemy, ponieważ za- 
wiera w sobie zapatrywanie się cesarskie na spra- 
wy krajów do korony węgierskiej należących. Od- 
powiedź zawiera: a) naganę udzieloną reprezeutac- 
tantom rzeczonego komitata za użycie niewłaści- 
wego tytułu do JCMości ; (w adresie był tytuł: Naj- 
jaśniejszy króla, panie nasz najłaskawszy); b) na- 
ganę błędnego mviemania że konstytucya Sie- 
dmiogroda pod innemi aniżeli w dyplomie peź. 
dziernikowym zastrzeżonymi warunkami możę być 
przywróconą; ©) naganę za nienszanowanie po- 
stenowień powziętych przez rząd w celu ułatwienia 
przejścia na prawie opartego; d) naukę, że unią 


Siedmiogroda z Węgrami uważać należy jeszcze 


jako nieprawoą i niedowykonania; e) skazówkę, 
że nie połączony sejm węgiersko-siedmiogrodzki je- 
no sejm krajowy siedmiogrodzki mą być zwołany. 
W końcu wyrażaie powołuje się odpowiedź cesur- 
ska na dyplom październikowy i patent lutowy, na 
podstawie których JCMość „najżywiej pragnie za- 
łatwić "wewnętrzne sprawy W, Księstwa S admio- 
grodzkiego ku zadowolenin wszystkich tamże mie- 


Królestwo Polskie. 


Rząd moskiewski niemogąc pokonać powstania, 
które trwś półtora miesiąca i staje się coraz po- 
wszechniejszem mimo częściowych porażek, mimo 
strasznych mordów i pożog dokonywanych przez 
hordy wojskiem rosyjskiem zwane, a któremi rząd 
moskiewski chciał steroryzować całą ludność, — 
rząd ten, powtarzamy, usiłaje fałszem i kłamliwemi 
bezwstydnie depeszami, rozgłosić po Earopie, iż 
powstanie bliskigm jest padku. W tych właśnie 
dniach ostataich wytęża całął moe swojego fałszu, 
by. to przekonanie narzucić Eoropie;'a na rozkaz 
jegó orbaha/jego i ajeńciitak w krajn jak i za: 
granicą z najwyższą gorliwością roznoszą najkłam- 
liwszemi telęgramami i; raportami wieści.o zupeł- 
nem rozbicia to ta RO aN oddziałów polskich. 
 <Kłaihótwa tó dedhak' i fałsze sam sobie zaprze- 
qzsją same siebie zbijająąi w ich matni: dnsi się 
wezelkąowiara w. Europie, w. urzędowe: i półurzę- 
dowę doniesienia moskiewskie, i doniesienia różnych 
ajentów na żołdzie moskiewskim DŻ 
| Ogłasta np. rząd w organie swym Dzienniki 
Powszechnym z 21go lutego jak najkłaraliwszy ra- 

ort: 0 boju pod: Małogoszeżem w d./24 lutego, iż 
„tezy: kolumny wojsk rosyjskich pod dowództwem 
pułkownika Czengierego,, podpułkownika. Dobro- 
wolskiego i majora Golubiewa (uddział Zwirowa) 
śtakowały Langiewicza w Małogośzćza”, a „bnuto- 
pay zosta rozbici 4 ścigani, liczba zabitych bar- 
izo znaczna”. Liczby tych zabitych rapott rosyj- 
ki pie: podaje, b) an, Moskale porachowag nie 
ogli; nciekłszy „z placa boju, gdy Langiewicz 
ścigał jeded z 1h oddzistów aż do Tokarni. „Za 
strony wojska jest 4 rańtych* — mówi raport mo- 
gziewski. Zaiste tajnk bezczelność śmiech tylko o- 
budza;*tam gdzie: 4000 moskali biło się przez pięć 
godzin z, równą lab, może większą liczbą pc- 
wstańców i gdzie zabitych i ranionych moskali 
była przeszło 400, raport mówi o 4 ranionych. 

w rozbity, zniesiony, rozproszorńy, według ra- 
portów rosyjskich, najprzód pod Sucheddiowem, 
potem pod: Wąchockięm, pod S!upią, pod Śto-Krzy- 
żem, pod Staszowem, pod Małogoszczem, oddział 
jen. Langiewicza, na każdą z tych walk z więk- 
szemi staję siłami i nową zadaje klęskę moskalom, 
a w chwili gdy jed. Uszaków, czy też rżąd mo- 
skiewski w jezo imieniu w-d. 28 lutego rozsyła 
nikczemnie fałszywe depeszę „iż jen. Lavgiewicz 
ranny w nogę uszedł za granicę*, wódz ten od- 
działami swemi zagraża załogom rosyjskim w Mie- 
chowie, w Olkuszu, rozbija jednym oddziałem pod 
jego dowództwem będącym bandę rosyjską zapa- 
lejącą Mrzygłód, i silaiejszy niż kiedykolwiek, jest 
panem całej okolicy. 


Prasy. 


Na posiedzenia. z.27g9 lutego toczyły: się dalszó 


obrady nad rezolucyą w sprawie konwencyi. Poseł 
Bockum-Dolff; wnosi poprawkę zredagowaną w tych 
słowach: „Izba poselska raczy nchwalić oświad- 
czenie, iż interes Prus wymaga, ażeby rząd kró- 
lewski w obec powstania w Królestwie Polskiem 
żadnej walczącej stronie nie dawał żadnej pomocy 
aui poparcia, tudzież żeby nie pozwolił wkraczać 
ua terytorynm praskie bez rówqoczesuego roabro- 
jenia*. Poprawkę tę popierają przeszło trzy czwar- 
te członków. | 

Pierwszy zabrał głos poseł Vincke. Mowea ro- 
bi nwsgę, że stanowisko I:by pruskiej względem 
kwesty) zewnętrznych różui się od staaowiską in- 
uych ciał parlamentarnych; w. tym względzie na- 
leży Izbie trzymać się w pewnych granicach. Zga- 
dza się on z tem co prozes ministrów powiedział 
o mowie Waldecka, ale użyłby był innej formy. 
Porównanie gotowości "rządu 'do niesienia pomcey 
Rosyi z posłogą Żandarmecyjną tudzież z postępo- 
waniem Hesyi w zeszłym wieka nie zgadza się 
z tem, co dotąd o konwencyi wiadome. 

Równie gani mowca niektóre uwagi Sprawo- 
zdawcy, póczem przystępuje do niektórych szeze- 
gółów w.mowach Rónnego i Beckera tyczących 
Bię podziału Polski chcąc wystawić w inaem świe- 
tle stosnnek N'emice do Pólski; a w tym celu po- 
wełuje się na „pierwszego z obecnie żyjących bi- 
storyków* niemieckich, t, j. na sprawozdawcę Sy- 
bela, a mianowicie na to, co ów historyk w swej 
„hbistoryi rewolacyi* 0 Polsce napisał. (P. Sybel 
pisał w tym przedmiocie to, eo Niemcy w najnow- 
szych; czasąch zwykle piszą o Polsco, ażeby do- 
wieść że Polską sama upadła a mie w skutek po- 
działów. Wszyscy ci głęboko uczeni a za nimi i 
nieaczeńi panowie są tego zdśnia, że każdy cho- 
ry op. umrzeć musi a zatem w dalszem następstwie 
tego rozumowania lepiej, że ktoś przyjdzie i wy- 
prawi chórego na tamten Świat a sobie przywła- 
szczy pozostałość po nieboszezyku. Prz. R. Oz.) 
Według zdacia Vinckego państwo polskie nie mia* 
ło prawa (I!) do istnienia. Owe czasy minęły, 
w których ze względów seńtymentalnych starano 
się ratować państwo, którego pierwszym znakiem 
życia musiałoby być rozćwiartowanie Pras. Ezzy, 
stencya Pras na tem polega, ażeby nið powstało 
żadne państwo polskie (Zaprzeczenie w Izbie). 
Wzór ustaw miejskich, które. chwalił poseł Becker, 
jest tylko kopią  instytacyj niemieckich (Tu się 
pomylił, Vincke; bo. Becker mówił o, koustytucyi 
3go maja ale nie o astawach miejskicb. P, R. Cz.). 
Wszystko Więc 80 mają Polacy, winni są zarodóm 
oświaty niemieckiej (19), Po takim wstępie bierze. 
się mowca do właściwego przedmiota. Nie sympa: 
tyzuje-on z Rosyą ale jest dla niej-sprawiedliwym; 
broni więc Romyi, że oświaty w .Polseę nie tłami- 
ła, bo cesarz Aleksander II pozaprowadzeł refor- 
myy zaprowadził ńawet Uniwersytet; zresztą i to 
wieć należy nä względzie, to Polska sama poprzód 
miała pod wzgłędem oświaty (!) Rosya zajęła się 
półepszeniem. bytu, chłopów i gmin. -Kantak poró- 
wnał powstąnią, polskie z wojnemi Niemiec w ce- 
la iny s wobodsenia Sa A pod, das Napoleoń- 
skiej a lord Ellenborotgh pówtórzył A porówna- 
nie. Mowca odrzuca to porównańie z oburzeniem ; 
bo Niemcy nie przysięgali na wierność Napolec- 
nowi i nie uciekali się do obietnia socyglistowskich. 
Powstanie polskie jest przedwczesne, als pomimo 
to mamy wszelkie powód mieć się na ostrożno- 
ści. Nawet sprawozdania rosyjskie donoszą o nie- 
których korzyściach przez pówstańców odniesio- 
aych. Obecnie jest tam Mierosławski; Klapka jest 
w drodze do Polski, Przy takiej. wojskowej zdol: 
ności pierwszego rzędu mie można sobie lekcewa- 
żyć powstania. Konwencyi mowca nie dotyka, nie 
zuając jej. Ale jeśli na zarzuty w tym względzie 
odpowiedział prezes ministrów wskazaniem na Iz- 
bę angielską to odpowiada mn Vincke: Dajcie 
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syjsko-pruską i przygotowanie zgody dwóch mó. [e lewej ręki i przeszyła mu prawą rękę wzdłuż aż 
carstw zachodnieh na wypadek rozmaitych i na-|do łokcia, tak iż prawdópodobnie: nastąpić musi am- 
głych: ewentualności, jakieby spowodować mogła ta |putacya. Gazeta Iavowska zaś twierdzi, że żołnierz 
konwencya; Ra która kqiaże Ć ostrzegał osoby przyglądające się więźniom. 

1 + Zresztą? trzecia.mota, „którą książę Gramont. miał|, — Współpracownik Dziennika Polskiego p. Henryk s l kiii Ą R „ ALLEN Zaj pO 
IROA hr” Rechbórgowi, oddajs spra- nia który wodę był rosdi ahi ag = wysłać. Nakoniec pisze, iż blisko Słupcy patrol |uii i prześlađowaniom religii katolickiej. 
wiedliwość postępowaniu rozsądnemu i godnemb, | daktorem odpowiedzialiym p. Ksawerym d'Abgqcourt | pruski strzelał do Polaków poza granicą będących| Dzienniki francuskie i dzisiaj zajęto głównie 
zachowywańemu przez gabinet wiedeński w obec ztwem 


i od d. 13 wrześnią r. z. trzymany był i dwóch z nich zabił. i ińskiej i 
wałtjch wypadków: w Polda SP. Dronyt de Lhays| jako obwintony: o 4 y by j . abi rozprawami Izby berlińskiej, tudzież mocyą Henes- 


nam, Angi ką. lzbę wyżs p któr i „kon ytu- 
eyjoa podeiawg; bo nasza Jeba panów. jej nie ma 
Izbę wyższą, która nważa.za pierwsze, swe zada” 
nie nIze!  konstyfł yi. SA « brawó). „Dajcie 
nam prredawszystkiem. angielskie; ministeryum ! (0; 
klaski) ale nie takie ministeryam, które Izbie zaj” 
mującej '8 


kolei żelaznej warszawsko'wiedeńskiej , BARY” ZY przecieną allokucyi niegdyś Grzegorza XVI, 
również tę kolej przy statyi „Baby*; donosi także, |a to pomimo zabiegów Kisielewa i kilkn odszeze- 
iż do Sosnowca przybyli faryerowie jakiegoś od-|pieńców, znanych zresztą krajów). Za tamtą allo- 
działu gwardyi, który zapewne z Warszawy chcą |kacyę rząd rosyjski odpłacił się zniweczeniem u- 


ię najpoważniejszemi sprawami: zarzuca, 
że pozbawia ministerynm ,czdsu! (brawo). Ale 
w sprawie konwencyi mowca. nie może iść tak 


daleko, jak to inni mowcy przed nim uczycili. Nie | wyraża „zarazem w imienia Cesarza Napoleona Ży- | został uwoluionym 4 rżed. parą KA Ta Aa w ilo. z dalaz zych okolic poła walki nie mamy dzisiaj seya w Izbie niższej angielskiej. Ponieważ Bismark 
zna on żadnej dziedzicznych sympatyj lab anty: | czenie i nadzieję, że Austrya nieomieszka połączyć | ści złr. 8000. Tgakową „złożyli: pp. Karol Armatys, doniesień, gdyż 4 omunikacye wszędzie są przer- |uie chciał wyjawić, jakaby była treść konwencyi 


patyj; chodzi mn tylko o interes pruski; ostrzega 
on przed Bolidarnością interesów demokracyi; a 
niektóre dzienniki demokratyczne doradzają nawet 
Prusom popieranie powstania polskiego. Każde 
powstanie. wPolsce, może nabrać znaczenia i dą- 
żyć do zę zany Pc leki, co ike em za 
największe |dla Prus niebezpitćzeństwo. Polacy 
"aa razie hapieraliby ka aora a dostawszy 
się tam mieliby i flotę; dla tego w powstania samem 
leży przyczyna najbardziej: nagłąca do zapobieże: 
nia mu w samym ' zarodzie. Wi:dome bowiem 
dążenia posłów: polskich. „tej : Izby. . Niegolewski 
powiedział prze otwarcie w kwietnin 1861: 
„Nieśńdźóie pańówie, żeśmy się wyfżekli zamiaru 
odbudowania, P Led 7 A jeśli. Roepell powiedział; 
że nie można Pol m brać za złe chęci odzyska- 
pia udziełnośći, to tem ssmem usprawiedliwić mọ- 
żna powstanie w Poznańskiem. Powiedziano także, 
że mie możną odmówić Polakom zdolności do two- 
rzenia państwa; otóż właśnie ponieważ mowca uwa- 
ża ich do tego za batdzo zdolnych, dla tego win- 
tordita "Płot najżywiej występuje przeciw Pola- 
kcm. Gdyby można zawrzóć z Rósyą ugodę, mo- 
cą której dałaby nam jednego Niemca z Królestwa 
za dwu Polaków z Poznańskiego, podpisałbym ją 
Vioekę 2,nsjwiększą gotowością.  Schultze-Dalitsch 
powie di i aiia roku, że aui jednej piędzi 
ziemi wywalezonej niemiecką pilnością i pracą nie 
odstąpimy ; s8% le ącej odzywa się Viacke, 
rzyjmuje tę w , bo jąprzyjąć musimy, bo 
Polski udzielaej nie chcemy, która w związku z Ro- 
syą (?) byłaby dla nas najniebezpieczniejszą.* 
Z tych powodów usprawiedliwia mowca zawarcie 
kowencyi'z Rosyą w cela stłamienia powstania. Co 
się tyczy interwencyi innych mocarstw w sprawie 
polskiej z powcda konwencyi prusko - rosyjskiej, 
mowca się jej nie obawia. Napoleon nie wda się 
w to, bo mu nie chodzi o popieranie rewolucyi, a 
Polacy'ze swoją ódwagą stoją na czele wszelkich 
rewolucyj. Chodzi mn teraz o odwrócenie opinii 
publicznej od Maksyku. Aoglia jest praskim na- 
toralnym sprzymierzeńcem; niechętaieby wystąpiła 
przeciw Prusom, a Napoleonowi nie da się ułowić. 
Na Austtyą której interesa krzyżują się, wszędzie 
z pruskiemi, nie mą co uważać; polityka pruska 
wałaśnie się teraz przyczyniła do więkczego roz- 
dwojenia Austryi z Resyą, co oby jak najdłużej 
trwało; a rówaież stanęła w drodze przymierzu 
ściślejszemn a dla Prus niebezpiecznemu między” 
Francyą a Rosyą. Dla tego też jestto w interesie 
à o tyle o ile to się zgadza 


usiłowań swych z usiłowaniami Francyi i Anglii 
celem skłonienia dworu petersburskiego do przywie- 
dzenia do skutku i zabózpieczenia trwałego uspo: 
kojenia Polski za pomocą obszernych konoeByj, 
czerpanych w dachn traktatów publicznych. 

Jednakże wczoraj jeszcze organ rządu rosyjskie- 
go le Nord twierdzi, że. „przez bezpośrednie poro- 
zamienie się gabinetów petersburskiego. i paryskie 
go, tradności, jakie stają jeszcze ną zawadzie sta- 
aowczema uregulowaniu sprawy polskiej, mogą być. 
załatwione z zadowoleniem wszystkich.* Taką nie 
jest właściwie, -jak ;to widzieliśmy, opinia Napoleo- 
na IH. Lecz pomińmy spiesznie te nędzoty i za- 
miast ubolewać nsd pomieszaniem lub Śmiać się 
zżarliwości pewnych dzienników równie općźnia- 
jących się « w: swych. doniesieniach i jak w swych 
doktrynach,; nieprzestajmy zwracacać wzgląd na 
słaszną niecierpliwość publiczności, czyńmy jej Za 
dość regalarn*mi i sumiennemi ogłoszeniami wszel 
kich faz, przez jakie przechodzi i przechodzić bę- 
dzie wielki program polityczny będący na porząd- 
ku dziennym. 

Powiedzmy wię? że gabinet angielski, już oq- 
powiedział na notę p. Drouyn de Lhays. Ministe- 
rium spraw zagranicznych w imienin królowej i 
ludu angielskiego oświadcza, iż uważa się za szczę: 
śliwe mogąc dopomódz do celów wskazanych przez 
gabinet. tutleryjski. 

Poroznmiewania się trwają ciągle pomiędzy obn 
rządami, Może niebędzie rzeczą niestósowną zan- 
ważyć mimochodem, iż pomimo obszernych i nie- 
spodziewanych widoków, jakie kwestya Polska o 
twiera zamiarom napolecńskim, Napolson III nie- 
uczyni kroku napród jeżeli mu towarzyszyć nie- 
będzie nie już moralnie lecz rzeczywiście Auglia, 
która jak mówi jeden z naszych korespondentów, 
człowiek polityczny i biegły badacz, głośno przy- 
klasznje dworówi tnileryjskiemu, nawetby w razie 
potrzeby patti nań, leóż wyznaje, iż nie jest jo- 
szcze zupełnie zdecydowana iść za nim... wszędzie 
i aż do końca. Jest to bez wątpienia tylko odcień, 
lecz wianiśmy: go byli wskazać. 

Oczękiwaną jest wkrótce w Paryżu odpowiedź 
rządu REY która jak.to twierdzić naożaa, 
będzie ze wszechmiar przychylną. Austrya chca 
stanówczo, chce szczerze dowiesć nawet najbardziej 
niedowierzającym i najsystemaczniejszym przeci- 
wnikom swoim, *ż6 żadne z szlachetnych natchoień 
i wielkich dążeń dziewietnastego wieku- nie- jest 
jej obeem, ani nawet obojętnem. Ujrzy kto do: 
żyje. 

Ti rzeczą pewną dla wszystkich ludzi stanu, 
że gdyby śpiesznie: doszło do Bkutku porozumienie. 
się Francyi, Anglii i Anstryi, nieustraszony. gàbi- 
net berliński, waleczny p. Bismark pochwyciłby: 
z pośpiech:m, z radością spogobność zejścia z boz- 


wane. 
«Rząd rosyjski w swym organie Dzienniku Po 
wszechnym ogłasza, c'ągle kłamliwe biuletyny, i nie- 
mogąc orężem, fsłszem chee powstanie zwojować. 
Jak daleko w kłamstwie się posuwa, jest dowo- 
dem raport niby Uszakowa podany w Dzienniku 
z 28go lutego, jakto doniosła do Wiednia depe- 
sza, iż jen. Langiewicz opuścił Kongresówkę i wy- 
jechał przez Nową Wieś. Kłamstwo to, które ajen- 
ti rządu rosyjskiego za granicą usiłują rozgłosić, 
jest śmiesznem, gdyż utarczka pod Nową Wsią by- 
ła w Kaliskiem nad Gopłem, a nie jen. Langie- 
wiez, lecz jen. Mierosławski tam dowodził. Kilka 
podobnych zupełnie fałszywych doniesień przesła- 
nych telegrafem z Warszawy, podały dzienniki wie- 
deńskie, niewierząc im jednakże i zamieszczając 
wprost przeciwne wiadomości o porażkach rosyj- 
skich, między innemi pod Małogoszczem, poda- 
jąc szczegóły z dziennika naszego. Zresztą te fał- 
sze moskiewskie istnieć mogą dzień tylko i to dla 
ladzi nieznających położenia rzeczy, a nazajutrz 
znikają w obec doniesień o późniejszych wypad- 
kach. Taki mp. los spotkał doniesienie rosyjskie 
z Warszawy o stanowczem (defiaitiyement) rozbiciu 
jen. Langiewicza pod Włoszczową, gdzie nawet nie 
był. Zresztą doniesienia moskiewskie same z sobą 
są sprzeczne: i tak telegram z Warszawy w dzien- 
niku Journal de St. Petersbourg z 22go latego przy- 
z.aje się, iż kompania pałku rewelskiego masze- 
rująca z Białej Podlaskiej do Brześcia Litewskie- 
go, dozuała porażki 18go t. m. przy stącyi Zale: 
sie i zaledwo niedobitki zostały obronione przez 
nadeszłe z Białej kompanie z pułku Kostromskie- 
go; raport zaś w Dzienniku inaczej rzecz tę przed- 
stawiał i nie o porażce nie wspomniał. 

Depesza z Warszawy z 1go marca do Wiedaia 
przesłana, a pochodząca naturaluieę od rządu ro- 
syjskiego, donosi, iż 28go lutego zgromadziło się 
na ulicy Pańskiej 80 osób, które zamierzały, jak 
mówi depesza rosyjska, przyłączyć się do powstań- 
ców. Dalej ta depesza twierdzi, iż z jakiegoś „do- 
mu padło kilka strzałów, że osoby zgromadzone 
chciały się rozbiedz, lecz zostały otoczone i wzię- 
te, przyczem jedną osobę ubito, poczóm nastąpił 
spokój*. Tak brzmi depesza rosyjska, z której 
widzimy tylko, iż zaszedł tam jakiś wypadek, lecz 
co się tyczy jego charakteru i przebiegu, nie z 
niej w istocie nie wiemy, gdyż doświadczenie nau- 
czyło, iż depeszom, raportom i bioletynom rosyj- 
skim najmniejszej nie można dawać wiary, bo są 
zawsze kłamliwe. 

Poczta warszawska nie przyszła ta wcezorsj i 
dzisiaj. ę 

W nieco tajemniczym stylu półarzęd owa wiedeń- 
aka Gener. Corresp. żywi nadzieję utrzymania po- 
koju europsjskiego, a to przez załatwienie sprawy 
polskiej. Polityka pruska zmusiła bowiem mocar- 
stwa do wdania. się w tę sprawę, a wdanie się 
dyplomatyczne mocarstw zapewni Polakom pod 
berłem rosyjskiem lepszą i zagwarantowaną przy- 
szłość, i obok tego nutrwali pokój świata; coraz 
bowiem bardziej zaczyna nabierać znaczenia zasa- 
da, że gdzie idzie o kwestye ogólne, tam wię- 
kszość mocarstw przeważyć musi nad ultima ra- 
tio regum. Artykuł ten zdaje się przeto wskazy- 
wąć, że między Austryą, Fraccyą i Auglią przy- 
szło już do nmowy, a Gen. Cor. sądzi, że Rosya 
i Prasy zastosują się do woli większości. Donau 
Ztg dowodzi konieczności przywrócenia stanu rze- 
czy z r. 1815. 

General Corespondenz podała była w swem wy- 
daniu francuskiem z d. 1 b. m. list z Paryża z 
doniesieniem, że odszedł stamtąd kuryer z depe- 
szami do Wiednia, tyczącemi się propozycyj daleko 
sięgających względem obecnych stosunków terry- 
toryalnycb. Gaz. wiedeńska pisze z tego powoda: 
Jesteśmy upoważnieni do oświadczenia, iż ża- 
dnych podobnych oświadczeń rząd francuski ta 
nie robił. Z powoda innych doniesień gazeciar- 
skich jesteśmy w stanie stwierdzić, że ze strony 
rządu rosyjskiego żadne kroki nie były tu robione, 
aby skłonić Anstryę do przystąpienia do konwen- 
oyi wojskowej rosyjsko-pruskiej. 

Listy otrzymane z Rzymu przez Marsylię za- 
powiadają allokucyę papieską ze względu na po- 


Bałatowski, Jan i Avgast Szumanowie, } Dr Rodakow- 
ski, Dr Taatano miio A onono, _Msńkowski, Wie- 
czyński, Patraszewski,.. Piątkowski, Iskierski, Kasper 
Boczkowski, Dąbrowski, . Dymet, + Ohiliński, Straszak, 
Kajetan Jabłoński, Adamski, Szubert, Dr Hefofb, Dr 
Sękowski, Alojzy Bielański, Dr Nowiński, Jan Towar- 
nicki i Dr Rajski, 

— Dnia 2go.marca dosięgła najwyższa temperatura 
4:804 (w cieniu) nsjniższą — 10 3, barometr stał o 
godz.-2ej z poładnia na 3317,46, o 10ej wieczór na 
331,47, 0 jów i 8go marca opadł na 330,58; 
wiatr przeważnie południowo-zachodni słaby, cały dzień 
przyjemny, pogoda przerywana jedynie smugami chmur 
ciągnących od poładniowo-zachodu ; zrana szron, w nocy 
z 2go na 3go marca koło przy księżycu znacznej wiel- 
kości; rano 8go marca o godz. Gej stała temperatura 
powietrza 10,6 R. nad zerem. 


— Jutro we środę dnia 4go marca, ś. Kazimie- 
rza króla polskiego. 


z Rosyą zawartej, przeto dzienniki franenskie są- 
dzą, że w konwencyi tej zaszły jnż teraz zmiany 
zmniejszające jej doniosłość, i że to nastąpiło w 
skutku traktowania kwestyi polskiej w izbach an- 
gielskich, tadzi.ż w skutku widocznego przechy 
lania się rządu fratcuskiego ną strożę Polski. 
W Paryżu zaś utrzymywano, że Cesarz Napolecn 
ma na cela nżyć kwestyi polskiej dla wydobycia 
się z Meksyku z honcrem. Gdyby to było prawde, 
musiałby tak wielki wywrzeć macisk na dalszy 
bieg kwestyi polskiej, iżby takowy usprawiedli- 
wiał zaniecbanie dalszej wojny w Meksyku. Con- 
stitutionnel mówi wszelako dopiero o „isterweneyi 
worslnej* w Petersburgu, popsrtej jedzozgodneścią 
głosów tak rządów jak ludów, aby zakończyć bo- 
lesne położsnie Królestwa Polskiego.” 


P. St. Mare Girardin w obszernym artykule w 
J. d. Dóbats, dowodzi niepedobieństwa wyjścia z 
obecnego położenia drogą biły fizycznej, i przema- 
wia za koniecznością uczynienia dla Polski cze- 
goś więcej niż powrotu do r. 1815, Dowodzi on, 
że Polska jako prowineya rosyjska będzie zawsze 
jeszcze dość silną, aby tamować Rosyę w jej pla- 
nach, i aby od cząsn do czasu niepokoić Europę. 
Każde pokolenie w Polsce robiło powstanie, i mi- 
mo wszelkich uciemiężeń, każde z nich man 'festo- 
wało niezłomuego ducha narodowości. Za to p. 
Emil Girardin, dawny przyjaciel Rogyj, a zarazem 
wyznawca wolaości—i w tym względzie podobny 
do Woltera, który. umiał godzić rewclacyjtego dn- 
cha z uwielbieniem dla Katarzyny—chciałby zna- 
leść jakiś sposób, żeby broniąc sprawy polskiej, 
pochlebiać Rosyi, przeaosi przeto kwestyę polską 
na pole doktrynerstwa. Z pod cząpzi frygijskiej 
zawsze jednak wygląda kozacki ozełeder. 

Nord niby w polemice z Emilem ‘Girardin, stara 
się widocznie o to, aby podstawić w swoje miej- 
sce redaktora La Presse, bo przekonany jest, iż 
sam nie będzie zasługiwał na zaufanie. Nord upo- 
mina Girardina, aby był konsekwentnym. Oa też 
jest nim, broniąc nawet Polski, Ale ta obrona choć 
uie szczera, to jedno wskąznje nam, iż w sfo- 
rach, o które się ociera p. Emil Giradin przez pa- 
mięć na usługi przez siebie oddane, niemożna juź 
nie bronić sprawy polskiej, 

Dotąd sprawa polska jest w fazie przyjaciel- 
skich przedstawień i oczekiwań. Oba gabinety zg- 
chodnie zawsze jeszcze wróżą Bobie, że sam wpływ 
opinii publięznej objawiony przez dzienniki i obra- 
dy Izb wystarczy do zaniechania drogi obranej 
przez Rosyg i Prusy. Mógł dla tego Bismark za- 
przeczyć, aby otrzymał jakowe noty z Paryża lub 
Londynu. Rozprawy. nad adrestm polskim w se- 
aacie francnskim zdają się być dla tego tylko 
wstrzymane, aby nie wystrzelać wszystkich nabo- 
jów— lubo dotąd jesze ślepych. 


Głównem jedcak w tej chwili staraniem państw 
zachodnich jest, aby upiemożebnić konwencyę ro- 
syjsko-pruską. Jak twierdzi National Ztg, po tem 
dopiero przyjdzie pytanie, co zrobić dla Polski, 
Wszyscy się zgadzają, że co% zrobić trzeba, idzie 
tylko o to, ile zrobić. 

Treść rozpraw parlamentu angielskiego nad mo- 
cją Henesseya nadeszła do Berlina telegrafem w 
czasie obrad sobotnich. Izby niższej i wielkie spra- 
wiła wrażenie, a jak sądzą, utwierdziła cpozycyę 
i przyczyniła się do tak przeważnej liczby głosów 
większości. Pogłoski o rozwiązaniu I:by nieustają, 
lecz niema$z w tej mierze nic pewnego. Bismark 
jednak utrzyma się przy władzy, chyba gdyby go 
zwaliły wpływy dworskie. Głoszą bowiem, że kró- 
lewiez, który pojechał d> Londynu na wesele księ- 
cią Walii, może przywieść ztamtąd usposobienie 
zmienione. Król jednak przejęty wciąż duchem wo- 
jennym. Gaz. kolońska ostrzega przed możnością 
wojay z Francyą. Coraz więcej przybywa adresów 
od zgromadzeń kupieckich przeciw kowencyi, ` A- 
dres berlińskich kupców najwięcej pewnie ude- 
rzy rząd. Minister handlu cdsyła te adresy mini- 
strówi Bpraw zagran. i o tem zawiadamia adres- 
aatów. 


Przegląd Polityczny. 


Depesze telegraficzne. 


Monachium 2 marca. Sejm został rozwiązany 
postanowieniem królewskiem, albowiem mandat te- 
rażniejszej Izby deputowanych kończy się 14go 
giudnia 1864 r. a zachodzi wątpliwość, czy po ten 
czas zdążonoby wykchszyć kodeks postępowania 
cywilao-spornego. Król w odprawie sejmowej dzię- 
kuje Izbie za gorliwość jej, oględność i uczucie 
patryotyczne. 


z A, 


Dzisiejsze wiadomości z pola walki są dosyć 
szczupłe. Z najbliższego nas placu boju, z okolicy 
między Miechowem, Kielcami 'a- koleją: żelazną 
warszawsko-wiedeńską , 8ą tylko dzisiaj wiadomo- 
ści i wieści o ruchach obu stron wałezących, lecz 
mie mńmy doniesień, aby jakie zaszło między niemi 
starcie; o porażce zaś oddziału moskiewskiego pod 
Ząbkowicami 1 t. m., 0 której donoszą korespon- 
denci z Katowic do Gazety Szląskićj nie mamy 
dotychczas wiadomości. Co się tyczy doniesień o 
ruchach w tej okolicy oddziałów polskich, jenerała 
Langiewitza, Jeziorańskiego i Cieszkowskiego, któ? 
re wszystkie pod naczelaem dowództwem Langiewi- 
cza zostają, nie będziemy takowych ta zamieszczać 
gdyż działania nie są skończone; powiemy tylko, 
że wieści między publicznością krążą jak najroz- 
maiteze i sprzeczne, powiemy nadto, iż oddziały te 
zajmują wiele miejscowości między koleją żelazn 
(1 tyłek ądzy Unea Wolbrom, oho, 
Pieskową Skałę, Ojców;. część ich jest nawet po 
zachodniej stronie kolei warszawsko - wiedeń- 
skiej, a część dalej w północnym kierunku pociągła. 

Co się tyczy ruchów Moskali, prócz oddziałów 
zajmnjącjy ch Miechów i Olkusz, jakaś kolumna 
wojsk moskiawskich posuwa się od Kiele, złożona 
podobno z oddziałów Dobrowolskiego i Zwirowa. 
Od: Częstochowy i od kolei żelaznej nie nadchodzą 
moskalom posiłki, gdyż tam są załrudnione dzia- 
łaniem oddziałów polskich w K«liskiem. W okoli- 
cach Proszowie i Skalbmierza nie było wezoraj 
moskali; dzisiaj ukazał się jakiś patrol kozacki 
z 50 komi aż pod Baranem i goniąc kilku spokoj- 
nych mieszkańców, wpadł na terytoryum tutejsze 
i przekroczył pod Kosmyrzowew, zamieniwszy po- 
dobno strzały ze strażą graniczną, a następnie się 
cofaął. Czyby patrol ten był wysłanym z Miecho- 
wa, czy też do innego jakiego należy oddziału? 
nie wiemy. Podajemy wyżej list opisujący szcze- 
gółowo porażkę cddziału rosyjskiego w Mrzygło- 
dzie w nocy z 28 lutego na 1 marce. 

List z Dobrodnia w Gazecie Szląskiej donosi, 
iż w okolicy Częstochowy słyszano buk dział je- 
szcze 26 lutego i że tam zaszłą jąkaś potyczka. 
Tenże sam korespondent twierdzi, iż pruski jene- 
rał major Othegraven dowodzący w Lubinie do- 
wiedziawszy Bię, że w pobliżu ale w Kongrósówce 
znajduje się 200 powstańców, posłał szwadron u- 
łanów z pułku N. 2, który przekroczywszy. grani- 
cę, doszedł do Herbi i zoatawiwszy tam straż po- 
lową, wrócił napowrót za granicę, Jeet to znów 
nowy dwudziesty może przykład zgwałcenia tery- 
toryum przez Prusaków i czynnej z ich strony in- 
terwencyj. luny koróspondent z Katowice donosi 


eznaczonej dla Polaków, ale jest za wszelkim 
os pna podobnych artykułów dla Ro- 


na terytoryum pruskiem; bo to może sprowadzić 
stali pożogę i brutalstwa. Co się tyczy kado 
: A A j 


U 
razowego udź aia ponn lenia do czani 
grkkd ycie, © którem wspominał prezes mini- 


zachowania e ch jązań przyjętych z 
my aktu dnainao ay etc, rr 
zan 


oje. 


krajů. Zachowanie się tej Izby w obec poruszone) gl 
koty dowodzi mę t h dokąd sir p Kronika 
ego wównętrzna połityka nawet w sprawach zc” 
ma rznych. aiy terażaiejszego ministerstwa 
! zrojnować pźńtwo; a mowca toże to tom 
śmielej powi ponieważ powitsł radośnie wstą- 
pienie p. Bism do gabiceta (śmiech). W kicheu 
streszcza Vihcke zdańie swe w następnej formie : 
wał szy włraczanio naszych wojsk do Rosyi + 
ro8 
popieraniem Rosyj. 


miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 3 marca. Dziś przed południem ko- 
zncy zapędzili się na terytoryum tutejsze. Oddział ko- 
zaków do 50 koni przybył na granicę do wsi Barana 
i Luborzycy, jeszcze po tamtej stronie granicy. Patrol 
kozacki zaczął gonić ucznia gospodarskiego, objeżdza- 
jącego gospodarstwo konno, który gdy ujrzał kozaków 
zbliżających się, przyśpieszył koniowi kroku i przeje- 
chał przez rogatkę celną ces. austryacką, zwłaszcza, 
Że i na tej stronie część grantów należy do tego sa- 
mego mejątku, i sądził się być bezpiecznym pod osło- 
ną tutejszego urzędu celnego. Wszelako pięcia kozaków 
nie szanująć granicy chciało mu zastąpić drogę, a gdy 
zaczął uchodzić, dali za nim ognia z pistoletów, choć 
to było jaż daleko ńa tutejszem terytorynm. Na ten 
wystrzał, jeden z respicientów celnych strzelił do ko 
zaka i ranił mu Konia, ale inni kozacy gnali ucieka- 
jącego aż pod Luboczę. Obawiająć się jednak aby 
im nie zamknięto odwrotu wrócili Śpiesznie za swymi 
towarzyszami. Wymieniono jędnak jeszcze potem obu- 
stronnie kilka strzełów i jednego chłopa ranił kozak. 

— Wczoraj zakończył życie w tutejszej klinice 
Józef Zbrożek słachacz prawa na uniwersytecie Ja- 
giellońskim, w skutku ran odniesionych pod Miecho- 
wem w d. 17 lutego. Pogrzeb jego odbędzie się ju- 
tro we środę o 4ej po poładniu, a nabożeństwo Ża- 
łobne za duszę jego odprawionem będzie we czwartek 
o 10ej zrana w kościele 00. Kapucynów. 

— Goniec donosi, że w sobotę po poładnia przy: 


terwencyi; wszystko to ma być uskutecznione przez | patrywało sig kilka osób we Lwowie z podwórza domu 
i sąsiedniego więzieniu u Karmelitów, jak się więźnio- 


rząd praski bez pozoru, jakoby ulegał obcemn 
pani. 3 „įwio przechadzali po dziedzińcu. Żołnierz stojący tam 
Przedmiotem drugiej noty jest zwrócenie uwag; | ha straży, bez poprzedniego ostrzeżenia dał ognia ingo- 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 


Pranocya 


Artykuł dziennika L'Europe z dnia 27g0 lutego 
o notach wysłanych przez Francyę do Prus, Av- 
glii i Austryi, brzmi jak następuje: > | 

Jesteśmy w możńości podać czytelnikom naszym 
treść trzech not osobnych, które Francya przesłała 
z u zg fatalnej- a z Sa Seo 
lutego pomiędzy Rosyą i Prusami. PietwBza z tyc 
not ET zez, p. Drouyn de Lbuys d) amba- 
Badora francuskiego w. Berlinie z poleceniem udzie 
lenia jej hr. Bismark-Sboabansen, zawiera rozmai- 
te uwagi dwora tuilleryjskiego względem rzeczo- 
nej końwćncyj. Forma tej noty jest przyjazną, lecz 
baczyć należy, iż dla tego tak jest przyjazną, aby 
ułstwić królowi pruskiemu możliwość wycofania 
się i zachowacia szczerze i lojalnie zasady tak ja- 
wiiie zgwałconej w tej okcliezności, zasady niein- 


Antoni Kłobukowski redaktor odpowiedzialny, 


. . . . . . . i RUS Kuj 
rzędy N. Królowej Brytanii na konwencyę ro- |dził kulą wyrobnika Szałoja, a ta zraniła mu cztery pal-|w liście z 28 lutego, iż prócz trzech przerw na |łożenie obecne Polski. Będzie ona oczywiście 
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(2078-1-2) 


T 


Za daszę ś. p. 


FRANCISZKA ŻELICHA, 


w 21 roku życia, 


poległego w Miechowie dnia 17 Lutego rb-, 
odbędzie się 
żałobne Nabożeństwo © 
w KOŚCIELE 00. REFORMATÓW, 
w d. 7 Marca o godzinie 10 rano. 


na które pozostałe rodzeństwo, Krewnych i sza- 
nowną Publiczność zaprasza. 


Nakładem 
Księgarni i Wydawnictwa dzieł 
Katolickich i naukowych 
W KRAKOWIE, 


wyszły następujące nowe dzieła ludowe, 
które do nabycia są we wszystkich Księ- 
garniach krajowych i zagranicznych: 


Groszówka 


czyli 
nauka czytania 
dla wiejskich dzieci ułożona przez 
Walerego Wielogłowskiego 
w 8ce, z rycinami i krótkiemi żywotami 
ŚŚ. — Cena egzemplarza 15 cent. — Ra- 
zem wziętych 100 spenpi odstępuje się 
za 12 złr. w. a. 


ŚWIĘTY IZYDOR ORACZ 


za wzór życia rolnikom podany przez 
Walerego Wielogłowskiego, 
z ryciną kolorowaną. — Cena egzemplarza 
40 cent, opraw. w dykturę 50 cent. — 
Przy wzięciu 10 egzemplarzy dodaje się 
1 gratis. (274-2) 


MORWY 


do wychowu jedwabników. 


Gdy statuta dla utworzyć się mającego To- 
warzystwa Pszezolno-Jedwabniczego i Sadc- 
wniczego przed 2'/, latami Wys. Władzom 
krajowym przedłożone, znalazły u Wysokićgo 
Ministerstwa handlu jak najlepsze przyjęcie, 
spodziewać się przeto należy, iż wkrótce za- 
twierdzone będą. Do Stowarzyszenia tego przyj- 
moware będą osoby obojga płci; — ktoby 
więc miał zamiar przystąpienia do tego To- 
warzystwa i weześnićj chciał zaopatrzyć się 
w drzewka morwowe, takowych nabyć może 

u Doktora Kozubowskiego 

w Krakowie, 
na Piasku pod L. 95, 
podług cen następujących: 


100 sztuk drzewek 1-letnich morwy węgier- 
skićj (flance) . . . 1 


zir. cent. 
— — 


100 dto dto  1-let. sadzonych zgałązek 2 — 
100 dto dto - 2-letn. morwy węgierskićj 2 — 
100 dto dto  2-letn. morwy francuzk. 

włoskiój lub Moretta 2 10 
100 dtó d'o  2-letn. morwy chińskićj 

Lhoa. s « + + e.. 3 — 
100 dto dto  ?-let. sadzonych z gałązek 3 — 
100 do dto  3-letn. morwy włoskićj . 3 — 
100 d:o dto  4-letn, morwy włoskiej i 

Moretta. . . « « » 4 — 
1 łat nasienia Morwy włoskićj . . . . . — 20 
:/, łata jajeczek jedwabników żółtych i biąłych I — 
Książeczka o sposobach rozmnożenia morw — 10 


Drzewka te z krajowego już zasiewu, SĄ 
w ilości 50,000 do ustąpienia. Zamówienia 
łącznie z nadsyłką pieniężną przyjmują się do 
31go Marca rb, wszelkie -zaś korresponden- 
cye mają być opłacone franco. Zamawiający 
raczą dokładnie wyrazić nazwisko swoje, miej- 
sce zamieszkania i sposób przesłania, Mniej- 
szych drzewek przesyłka najtańsza i najpręd- 
sza pocztą, — 4-letnie zaś dla długości tyl- 
ko koleją i wozem przesłane być mogą. Od- 
stawa w połowie Kwietnia. (2017-2) 


W Klasztorze św. Jana przy 
ulicy św. Jana jest fortepian 
używany do sprzedania. _ (1860-8-) 


Na wyprawy 


poleca 


HANDEL PŁOCIEN 
F. Hoinkes, 


we Lwowie, w Rynku Nr. 173 
w największym doborze: 


od złr. do złr. 

Płótna dą i 5, łokci szerok. 39 długości 10 „ 40 

SM, : k soa 14 „ 24 

Weby hol-nderskie */, łok. szer. 65 dług. 22 „ 100 

„ szwajcarskie /, „n n 70 „ 25 „ 160 
Damaszkową i cwilichową bieliznę stołową 

ra 6 osób . . . « « »« * + . LPR TS 

na 12 ob o - + « o.» s707%6 10 30 


n 


n 

Bieliznę stołorą na 18 do 24 osób, waz do 
kawy, ręczniki, pojedyncze obrusy, serwety, płótno 
na prześcieradła bez szwu, lnianei bawełniane dymki. 


Chustki do nosa tuzin od złr. 2 50 ent. do 30 złe. 


Wszystkie gatunki płótna sprzedają się 
tak w całych sztukach jakotóż i na łokcie. 


Prawdziwą pottendorfską bawełnę do poń- 
czoszkowej roboty we wszystkich numerach. 


— 


Zamiejscowa zamówienie jak najprędzej 
i najlepiej uskuteczniają się. (2058-2 6) 


D F R L ES PURGATIVES 


W. GUYON 


Pigułki te kształtu pereł pana W. Guyon 
są ze wszystkich lekarstw czyszczących naj- 
dogodniejsze do przyjęcia i najskuteczniej- 
sze przeciw zatwardzeniu żółci, fiegmie, 
boleści żołądka etc. Lekarstwo to można 
zażywać w każdej godzinie dnia bez zacho- 
wania dyety. (1878-8-) 

Znajdują się w aptece pana Molędzin- 
skiego w Krakowie pod Barankiem. 

Jeden flakonik pigułek przeczyszczających 
kósztuje 1 fl. 75 centów. Przy przesyłkach 
30 centów za opakowanie. 


W Drukarni „CZASU,“ 


WN: 1Tym Lutego b. r. 
skradzione zostały, 0- 
prócz innych rzeczy wartości i pieniędzy, 
w pugilaresie przy zabitym w Miechowie 
ś. p. Mężu moim znajdujących się : 

4. List zastawny Kr. Pols. L. B. Nr. 
205467. Druga Serya, trzeci Okres 
na rubli srebr. 750 bez kuponów. 

2. Arkusz kuponowy 1 lecie kuponów 
obejmujący od Listu Zastawnego 
Kr. Pol. Druga Serya, trzeci Okres 
Nr. 255822 na rubli 75 brzmią- 
cego, bez samego Listu Zastawnego. 

Ostrzegam przeto, iż ktokolwiek by na- 

był bądź zwyż rzeczony List Zastawny 
na rubli 750, od którego kupony są 
w mym ręku, bądź arkusz kuponowy od 
Listu Zastawnego na rubli 75, także 
w móm posiadaniu będącego, naraziłby 
się na stratę, gdyż celem uzyskania Du- 
plikatu mych papierów już o amortyzacyę 
skradzionych, do Dyrekcyi głównej To- 
warzystwa Kredytowego w Warszawie 
stósowne poczyniłam kroki. 


Marya Orzechowska, 


(20.7-1 3) wdowa po Burmistrza Miechowskim 


- WYZINA 


prawdziwa Krymska nadeszła do 
HANDLU (2018-1-3) 


EDWARDA FUCHSA. 
Wieś Rajsko, 


w odległości */4 mili od Krakowa i Wieliczki, 

obejmująca z lasem 334 morgów, jest z wol- 

nej ręki do sprzedania. — Wiadomość na 
miejscu. (2102-1-3) 


NASIENIA 
Kapusty głowiastej, 


dostać można po 25 centów za łut wagi 
polskiej w HANDLU Andrzeja 
Dutkiewicza przy ulicy Floryań- 

skiej Nr, 330/.0s. (2084-1-3) 


KAMIENICA fl irwietrowa, 


na przeciwko Rzeżniczych jatek 
pod Nr. 670/467 jest z wolnej ręki do sprze- 
dania. — Wiadomość pod Nr. 508/530 ulica 


Floryańska. _ (2033-13) 
OGIER 


siwo-jabłkowaty wieku 
lat dziewięć, miary, piędzi 


16 pochodzenia Arabskiego, bez wady jest |( 


do sprzedania. (2085-1-3) 
Bliższa wiadomość w Handlu Andrzeja 
Dutkiewicza ulica Floryańska Nr. 330/508. 


. C.k. uprzywi. pier- 
| wsza Amerykańska 
M wyłącznie uprz. 


Woda Anate- 


rynowa do ust 


G. Poppa, 
praktycznego lekarza zębów w Wiedniu, — „Stądt 
Tuchlauben* Nr. 557. — Cena 1 alr. 40 kr. w. a, 

Ta woda do ust od dziesięciu lat istniejąca, oka- 
zała się jako najszczególniejszy środek konserwujący 
tak dla zgbów jakotóż i ust, weszła w używanie, 
c jako artykuł toale- = 
towy w najzacniej- Ź92— 

j szych domach i pra- $> Sa 44: Ao: 
ARIS wie u ogółu szano- (523 aoa 
Kaasa wnój Publiczności K, | j- 
MUNOWASSEĄ od | najszczytniej- jg 
8/0071) szych znakomitości ;Ę-4jęq 
; tg, POPP, | lekarskich uzyskała %5 
ZZUUĄŻĄ najchlubniejszoświa- [i1 A 
Ket E dectwa; sądzę. prze jk 
Wand f ka A to, że wSzelkie dal- SŻ%a 
sze jej zachwałanie byłoby zu- 
pełnie zbytecznem. 


MASA 
do plumbowania zębów 
którą każdy sam sobie zęby plambować może. Cena 
2. fi. 10 centów. 
PASTA ANATERYNOWA do zębów. — 
Cena 132 g?r. 


Roślinny proszek do zębów. 


wal. austr, 


BEF Powyższe artykuły utrzymują po znanych 
cenach w wszystkich miąstach emm Aagi ahe 
mianowioie: 


w KRAKOWIE 


63 kr 


; Mikolasch, p. Laneri, 
p. Tomanek i p. Bierzecki aptekarze, — p. 
Hoffmann, p. Bonifacy Stiller i p. Józef 
Klein kup. 

w Andrychowie p. H. 


w Lutowiskach p. M. 


Unger. Koniecki. 
n Bełzu p. Hrymak apt. | „ Monasterzyskach p. 
» Bielsku p. Schafran. Lipchfitz. 


» Białćj p, Stanko aptek. | 
. a p. r- Niedzie!- | 
ski, 


Bóbree p. Jak, Zarnite. | 
Brodach pan Deckert 
i p- p- Neustein apte- 
karze, 

Bucesaczu p. Czerkaw- 


„ Przemyślu p. Machal- 
rad Pp. Gajdetschka i 


„ Przeworsku p. apte- 
karz Janiszewski. 

„ Prelantich p. Winter- 
nitz. 


» Radauts p. Teichma»n, 
„BBE p. B. Fe. | ” Rozwadowie p. K. Ma- 
3 stenhecht i p. Zmin= 
kowski spt. 
Czerniowcach p. Ró- 
żański, an Zschsry- 
asiewicz i pan Sohally. 
n Drohobyczu p. Klas- 
kowski. 


1 
„ Rzoszowie p. Ig. Schsit- 
ter. 


» Samborze p. Kriegs- 
eisen i p. Juliusz Rte- 
del aptek, — ip. Ro- 
senheim. 

» Sanoku p. Jaklitsch. 

» Stryju p. apt. Sidoro- 
wicz, 


n Dydowie p. Koniecki. 
„ Dembicy p. apt. Her- 


zog. 
„ Debromilu p. A. Gro- 
towski. bracia Cznzawy i p 
„ Grybowie p. A, Mu- 
szyński. 
Ilermagor J. A. Mor. 
Jaworowie L. Lacho- 
witz apt. 
Kołomyi p. H. Laden 
i p. Schabe Hermann. 
Krynicy p. M. Nitri- 
bitt aptekarz. 


s 3 3 


» Lublanach p. Jan | „ Złoczowie p. Gottwald 
Glatz, ip. Wolf Korhus. 
(1868 .7 -) 


CZAS z Środy 4 Marca 1863. 


PŁYN uzdrawiaj 


'(Restitutionsfluid) 
dia Eá €D A E 


Franciszka Jana Kwizdy w 


<a 
2% 


> 
ŻY 


zu a 


Ly, 


89) > . 
masztalerskie przesłane, z jak najlepszym skutkiem używańy ; 


czajnie skutecznym nawet w zadawnionych chorobach, 
stronkami włósiennemi i mocnemi nacieraniami wyleczy 
niemoc w kolanach, w grzbiecie, krzyżach i biodrach na z 
tfyzm, na zwichnięcie, — Urzymuj >. 
wet, przy najwięksżem natężeniu do najpóźniejszej starości bę 
cnienia przed, a do powrócenia sił po większy 
Cena flaszki 1 złr, 40 cent. w. a. 


Mnićj jak 2 flaszek nie mogą być rozesłane, — za opakowanie liczy się 30 c. w. a. 


«ae Prawdziwy do nabycia: 


w Krakowie u pana NE. Jawornickiego 
ważę : Oświęcimie u p. Stanisława Dołkowskiego, 


w Bochai u p. Pawła. Niedzielskiego, w 
„ Brzeżanach u p. J. Marguliesa, 
„ Brodach u p. Kosickiego, 
„ Czerniowcach u p. Ignacego Schnircha, 
we Lwowie u p. K. Iskierskiego, 

>. „ p. P. Mikolascha, 
„ p. A. Berlinera, 
s » P. Zygmunta Ruckera, 5 
w Leżajsku u p. J. Hirschfelda, ” ) 
„ Nowym Sączu u p. Korterkiewicza, wdowy, 1 „ Wieliczce u 

w Zaleszczykach u pP. Kodrębskiego t Syna. 


Przemyślu u. p. F. 


Rzeszowie u p. 


3 3 u 3 


Tarnowie u. p. J. 


Płya przez pana F. J. Kwizdę, właścicielą apteki w Korzo 
podpisany i płynem usdrawiającym (Restitutions- Fluid) nazwany; 
i różoi się od innych pod tem nazwiskiem znanych środków przes swo WyTO 
części składowych. Użyty w urzędowój i prywatnój praktyce, okazał się w 


zażdćj flaszki znajdujących się, 


skutecznym, i może być poleconym szczególnie w reumatyzmie, w bezwładności, oraz 


w nabrzmieniu żył. 
Powyższe świadectwo potwiordzam chętnie na rog” własnom pism:m 
o;śnioną pieczęcią. „ Knauert, W. r. 
(L 8.) Nadlekarz dla koni Wszystkich królewskich nadm 
sy i techniczny Dyrektor banku do zabozpieczonia 


Wielmożny Panie! 


Poszyłuję sobio to za przyjemność o 
robionego, uczyniłcm próbę w zapal oniu staw ów, zę? 
brym skutkiem, 

London, Royal Mevs, 20go Grudnia 1862. 


(2334 5-12) 


PIRY TAS 


stwo — nietylko jako szczególna woda. pachnąca, 


jakotóż przez okłady, najlepićj wełniane tym płynem zwilżone. Prz 


służy Spirytus koronny Dra Beringniera 
w wypadkach osłabienia kurczowego, 
raniem bolącćj części, w bólach zębów i uszy, 
nosem przy kilkakrotnem powtarzaniu; nakoniec w wyp 


jako najbardzićj skuteczny środek domowy do orzeźwienia nerwów, 


wy w 
„cznie w oryginalnych flaszkach po 1 


stęple, a wszystkie etykiety są podług patentu cesarski 
żenia marki urzędowo zarejestrowane. 


gao pielęgnowania wlosów B 


p" Bćringuiera 


OLEJEK Z KORZENI ZIOŁOWYCH. 


Wolny od wszelkich szkodliwych mieszanin, złożony z naj- 
cdpowiedniejszych ingredyeneyj roślinnych i olejkowatych substan- 
cyj, obficie nasycony węglorodem, którego nadzwyczajny wpływ 
nowsze badania niewątpliwie udowodniły, okazuje się Olejek z ko- 
rzeni ziołowych Dr. Bćringuiera zawsze i wszędzie jako wyborny 
środek do utrzymania, wzmocnienia i upiększenia włosów na 
głowie i brodzie, tak że kto tylko raz tego płynu użyje, z praw- 
dziwem upodobaniem do jego używania się przyzwyczai. 

Olejek z korzeni ziołowych br. Bćringuiera zapobiega two- 
rzeniu się tak przykrych parpli i liszajów, udziela włosom ży- 
wego połysku, przyjemnej gładkości i gibkości, a nawet oka- 
zał się w wypadkach wypadania włosów, to Jest wczesnego 
ołysienia z nadspodziewaną skutecznością ; może zatem Olejek 
z korzeni ziołowych Br. Bóringuiera Śmiało stanąć Na równi z naj. 
lepszemi podobnemi artykułami z zagranicy, przewyższa nawet ta- 
kowe tantością ceny. 


Każda oryginalna flaszka c. K. Wyl. uprzywil. 


Olejku de włosów z korzeni ziołowych Dr. Bćringuiera, 
wyłącznie i jedynie: 


opieczętowana jest czarnym lakiem pieczęcią obok 
znajdującą się i kosztuje niezmiennie we wszelkich 
Składach 1 złr. wal. austr. 


SKACH p. J. Lipschütz, — w MYŚLENICA ; 
Karol Leur, — w PRZEMYŚLU p. Edward Machalski, 


w RADOWCACH p. 


| 
| 


kiej Brytanii dla umiejętności, 
handlu i rolnictwa zaszczycony 
Ý w roku 1862 wielkim srebrnym 
(Ó medalem i w masztarniach JM. 
AB Królowej Angielskiej i JM. Kró- 
(CD 1a Pruskiego, jak to dowodzą 
FA chlubne uznania wyrabiającemu | 5() 
ten płyn przez dotyczące urzęda 
„ -— okazuje się nadzwy- 
które już i wypalaniem, po- 
ć się nie dadzą, jako to: na 
bezwładnienie żył, na reuma- 
podbicia i. t. p. — utrzymuje konia wytrwałym i raźnym na- 


J. Schaittera t Sp ki. 
Radziechowie u p. A. Jaśkiewicza, 
Samborze u p. J. Riedla, 

-  P- J. = Pky, 988: 
Stanisławowie u p. R. 
Tarnopolu u p. Andrzeja Morawetza, 
Jahna. 
p. B. Wontorka, wdowy, 


uburgu wynaleziony, przoz niego 
został przezomnie zbadany 


i Płynu uzdrawiającego przez Pana wy- 
Pe EEr och konia aM Królowej z do- 


Pana uniżony słaga 
PRTA > M. Lasgoirtkg - 
lekarz koni J. M. Królowćj. 
W. Meyer. Nadmasztalers J. M. Królowej. 
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Zastrzeżone opieką przywilejów Dworów cesarskich 
Zbadane, poświadczone i polecone od wielu słynnych znakomitości lekarskich! 


prom LEOPOLDA BERINGUIERA 


aromatyczno - lekarski 


(Quintessenz d'Eau de Cologne). 


W Spirytusie Dra Beringuiera zmięszany jest najdelikatniejszy ulotny spirytus eterowy z 
szemi ingredyencyami pachnących, orzeźwiających i wzmacniających częsci Swiata 


iszych osób obojćj płci i od najzawołańszych znawców z pewnością przed wszelkiemi 
saa! A r- ię is siły żywotne wzbudzająca i wzmacniająca, 


sko-zaradczy, który podług wielu znajdujących się zaświadczeń szczególnie 


w domu pożyteczny, w podróży pomocny, ty ze 
Bada do + CR AENA do wzmocnienia nerwów, i jest bardzo pomocnym w mdłościach; 


niestrawności żołądka itp. Także okazuje swoją szczególną skuteczność w bólu głowy nacie- 
a to wkładając do usz bawełnę kilku kroplami zwilżoną i wciągając mocno zapach 


adkach kataralnych i w cierpieniach 
raniem i okładaniem zwilżonych tym płynem chustek; we wszystkich tych wyp 


sprawia używanie Spirytusu koronnego przy codziennem myciu, je ; ] l 
głowie i w sock; lecz nadaje oraz skórze elastyczną miękkość i młodocianą świeżość. 


C. k. wyłącznie uprzywil. aromatyczno-lekarski Spirytus 
złr. 25 centów w. 4.; 


7 złr. 50 centów wal. austr.; na szkle każdćj flaszki znajdują się wyp 


Wszystkie uprzywilejowane preparata Dr Bóringuiera utrzymują po cenach stałych ory 
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Przeciw wszelkim zastarzałym ka- 
szlom, cierpieniom piersiowym, zafle- 
gmieniu płuc, zadawnionej . chrypce 
okazał się jako środek najskute- 


Zaświadczenie. 


Cierpiąc od lat 26 na reumatyzm w no- 
dze prawej tak, że zupełnie byłem niedo- 
łężnym, zawdzięczam wyleczenie moje je- 


ący 


czniejszy „|dynie smarowaniu Balsamem Vetoriniego. 

Korneuburgu, uży]. aprobowany biały Syrop pier- Mih i = roku przeszłego Diy. 
Po aee WŁ : ni w łóżku leżałem, nie mogąc się ru- 

od narodowej Akademit Wre SIOWY, szyć z miejsca, — uważam skutek balsamu 


Vetoryniego za tak zbawienny, a co do 

mego cierpienia właściwie cudowny, że po- 

czytuję sobie za obowiązek polecić go wszyst- 

kim na reumatyzm cierpiącym jako śro- 

dek nieochybny. (2054-3-5) ` 
Rzeszów dnia 31 Stycznia 1863, 

Ferdynand Spitkal, 

Jako świadkowie 


St. Praszil, — Ferdynand Schaitter. 


Władysław Kasprzykiewicz, 


zwiedziwszy krajowe i zagraniczne fa- 


bryki i zawiązawszy z takowemi stosunki, 
założył 
w Tarnowie na Strusinie. N 269 


wyrób. Karet, Powozów, 
Bryczek i Wózków, 


które po najumiarkowańszćj cenie szanownój 
Publiczności, tak ze swego wyrobu, jakotóż 
według u niego znajdujących się wzorów za 
poprzedniem zamówieniem z fabryk dostarczać 
obowiązuje się. 

Ba Niemnićj przyjmuje wszelką naprawę, 
ręcząc za spieszne i dokładne tejże uskute- 
cznienie. (1890--10) 


Sławny Balsam 
Vetoryniego. 


Ten nieporównany, przez różne Towarzystwa u- 
ozone aprobowany i dla zadziwiającój skuteczności 
w rozmaitych słabościach od lat wielu w kraju i 
za granicą używany Środek, bez reklam i prze- 
ohwałok z kaźdym dniom niezbędniejszym i poszu- 
kiwańszym się staje. 

Części ciała słabością nerwów, kurczem, rou- 
matyzmem itp. dotknięte i tak zwany tio doalou- 
reux w najkrótszym czasie nacieraniem zupełnie 
uzdrawia, fluksye, ból zębów i głowy cudownie pra- 
wie odójmuje, w szkorbucie zastępuje wszolkio naj- 
bardziój zalecane środki. Na rany wszelkiego ro- 
dzaja okazał się Środkiem najskuteczniejszym, i 
dla tych swoich nadzwyczajnych własności w la- 
zaretach wojskowych wiedeńskich od roku 1859 
ciągle z najlepszym skutkiem jest używanym, jak 
dowodzą liczne i pochlebne zaświadczenia najsna- 
komitszych lekarzy złożone w każdym głównym 
Składzie. 

Jako środek hygieniozno - toaletowy ma tak- 
że niepoślodnie miejsce, albowiem używając go 
w ozwartój części s wodą nietylko niszczy piegi, 
ale utrzymuje skórę w ozerstwości i gładzi 
zmarszczki. — Do Makasia ust x wodą użyty, 
zeby od psucia szozególniój tak zwanój caries za- 
chowuje, nieprzyjemny odór zupołnie oddala i dzia- 
sła wzmacnia. ; 

Opis ażywanią załączony jest przy każdój fla- 
szce. Kroplami na gorącą łopatkę puszozony, naj- 
/ | przyjemniejszą woń a rę 

Flakon balsamu kosztuje A złr. 50 
H | centów. (1900 -9-) 

Skład główny utrzymują : 

W KRAKOWIE: p. J. Jahn, p. J. N. 
4| Walter i p. Wiolędziński apt. pod 
/ | „Barankiem.* We LWOWIE :— p. Adolf 
9| Berliner dąwnićj Laneri, p. P. MEL- 
SE j|jkolasch apt. i p. Bonifacy Stil- 

najdoborniejszemi i najkosztowniej- (f| er. — W OPAWIE pan Adolf Han- 
roślinnego w takim stosunku, że od najdelika- %| ke. — W PRADZE p. J. Fürst apt. 
pod „białym Aniołem.“ — W SANOKU 


Ikiemi podobnemi artykułami otrzyma pierwszeń- 4 
ają j ; p.'J. Jaklitsch. — W RZESZOWIE J. 


lecz oraz jako wyborny środek lekar. % 
łócząco działa na system nerwowy; tak przez nacieranie Schaitter i Spółką. — W WIE. 
DNIU: „Redakcya Postępu. 


szacowne własności i swą wielostronną użyteczność 
p. J. Weiss, apt. „pod Murzynem, i-p. 


a dla toalety przyjemny, J.Woig, apt. „pod Królem Węgierskim" — 
W ALTONIE: Priester. — W HAM- 
BUBON; ikonie James Mayor, 
ń h otthe oss, Louis Krieger 
h reumatycznych, zażywaniem, nacie- A |Sojencr, Bremer, Wiliam, et 
adkach okazuje się Spirytus koronny Dra Reringuiera Robertson, — W NOWYM JORKU: 
uśmierzenia kurczów i wzmocnienia. — Szczególną przyjemność U | gorendtsohn. — W. WASZYNGTO- 
żeli się go nieco do wody. przymiesza, nietylko wzmacnia ner- 4. NIE: Juliusz Lesser. 

, Na prowinoyi meją go: 

J| w BIAŁEJ p. R. Fijałkowski, — w BILSKU p. 
||J. Hanke i p. G, Johanny apt. pod „Czarnym Or- 
4 |łem.* — w BOCHNI pan Paweł Niedzielski, — 


(wyrobu G. A. W. Mayera 


w Wrocławiu, ) 
który w licznych wypadkach nigdy bez pożą- 
danego skutku nie był używany. 

Cena flaszki 1/, 6 złr., 7, 3 złr., "4 1 złr. 
centów. (2982-1-4) 
Skład znajduje się w Aptece Jama Ale- 

ksandra Stanko w Bielsku. 


Dworek murowany Z ogro- 
dem i zabudowaniami g0- 
podarskiemi, w ulicy Krowoderskiej za Wi- 


zytkami, jest do wynajęcia każdego czasu. 
(2130-1-3) 


kacdskih bia MBZ sk IE BEZ BALE L CBC CAK 
Nagrody złr, 5 czyli 20 złp. 
W bliskości górnych młynów na Piasku sgaroay 
został pugilares, w którym oprócz gotówki 5 rubli 
i 10 reńskowego banknota, znajdowały się świa- 
dectwa sieroty ze szpitala Š$. Pazarza, karta legi- 
tymacyjna i dwie książeczki z notatkami. łaskawy 
znalazoa oddać zechce takowe na ulico Mikołajską 
pod Nr. 440 na ręoe p. Serafina Stanisławskiego 
a Bóg wspaniały czyn prócz 5 złr. i wdzięczności 
nagrodzi. (2109) 


Promesy 
na losy Hr. Palffiego po 
3 Zir, 


Ciągnienie 16go Marca 1863. 
Główne trafne 52.500 zir. 


szczególnie do wzmo- 


trudach. 


Geidelskiego i Ka 


witalskiego, 


bienio i stosunek swych 
słabościach ma etykiecie 


Na losy Kredytowe 


ciągnienie 1go Kwietnia 1868 r. 


Główne trafne 200.000 zir., 
40.600, 20.000 zir. 


są do nabycia z podpisem domu hurto- 
wnego (2053-5-6) 


„sJan MK. Sothen 
w Wiedniu,“ 


|u Józefa Bartla w Krakowie, 


i podpisem, oraz przy- 


asztalni, aptekarz I. kla- 
zwiorząt dla Niemiec. 


ma Sa Tr W Stop Go M Sm 
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, królewskich i książęcych! 
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KOR 


ez te swe 


koronny Dra Béringuiera, sprzedaje się wyłą- 
a w oryginalnych paczkach po 6 flaszek po J 
ukło wyciśnięte obok znajdujące się; 


1 Ý | w BUCZACZU p. Lipschiitz, — w BURSZTYNIE p, 
ego z dnia 7go Grudnia 1858 r. względem zastrze- 3 i| Nącki aptok., — w BRODACH p. W. H. Klśberi 
p. Neustein aptekarz, — w ANACH p 


BOG" Wainy wynalazek Pigmentu do wlosów, SAB 
p" RBćringuiera 


roślinny 


ŚRODEK DO FARBOWANIA WŁOSÓW. 


Nowo wynaleziony, przez powołane znakomitości lekarskie 
zbadany i od wszystkich konsumentów Jako zupełnie odpowiedni 
i całkiem nieszkodliwy uznany środek do farbowania włosów na 
głowie, brodzie i powiekach we wszelkich dowolnych odcieniach, nie 
walający skóry i niedający Żadnego odoru. Używanie jest nie- 
zmiernie łatwe, kolor tym Pigmentem nadany jest całkiem ma- 
turalny, a nieudanie się pofarbowania całkiem niemożliwe, jeżeli 
się ściśle trzyma załączonćj instrukcyi użycia. _ | 

Po uskutecznionem zafarbowaniu, które staje się zupełnie 
trwałe i silne, i tylko co do na nowo dorastających włosów od- 
nawiać się ma, można używać w zwykły sposób wszelkićj do- 
brój pomady i każdego czystego olejku do włosów. Roślinny śro- 
dek Dra Bóringuiera do farbowania włosów, zawarty Jest w dwóch 
flakonikach Nr. I. i Nr. II oznaczonych, i sprzedaje się wszędzie 
po stałych cenach 5 złr. w. a. dodaje się do tego in- : 
strukeya użycia, jak równie i do uskutecznienia far-/ 
bowania potrzebne 2 szezoteczki i 2 miseczki, aję 
wszystkie pudełeczka opatrzone są dwoma stęplami 


obek znajdującemi się. 


laszek aptekarz — w PRZEMYŚLU p. Bayer i 
p. Nahlig aptekarze, i p, Praczyński, — w PRZE- 
MYŚLANACH p. Międlioki, sptok. — w PRZE- 
WORSKU p. Feliks Świtalski aptek, — w RA. 
WIE p. Diestel aptek. — RADZIECHOWIE pan 
Aleksander Jaśkiewicz aptekarz. — w ROZDOLKE 
p. Kornberger aptokarz. — w RYMANOWIE p. 
E. M. Burski apt— ROZWADOWIE p. Karol Mal 
j|recki,— w SAMBORZE p. Gilatowski, p, Ried- 
(|i Kriegseisen aptekarze, — w SOKALU p. Mussil 
$ | apt., — w SKAŁACIE pan Dziembowski apte- 
f | karz,— SOKOŁOWIE p. Danczak apt, — w STRZY- 
ŻOWIE p. Zajączkowski apt, — w N. ae. P. 
i Kostarklówiena apo borey, — wB u NA ya 
- ` OWIE pan W. Majewski i pan i Świtalski a- 
jakotóż w BIAŁEJ pp. Józef Berger i Karol Dembski,— w BRODACH $ mrok. — w STRYJU pan TBdwari Korabar- 
Kornfeld, — w BRZEŻANACH pan a Fadenchecht, — f ger aptokarz, — w SĘDZISZOWIE p. Jan Ko- 
żański,— w CZORTKOWIE p. M RYBOWK T w DRO- © | wnacki apt. — w SIENIAWIE pan Edward Mań- 
Y |kowski apt. — w TARNOPOLU p. A. Morawotz, 
$) | -w TARNOWIE p, J. Jahn, — w TURCE p. M. 
||Piątex aptek, — w WADOWICACH pan Gorecki, 
Y | — w WIELICZCE p. F. J. Wontorek,— w ZALE- 
M 1 $ | SZCZYKACH p. >a drobski. — ZATORZE p. 
witalski myć Ą | Winnicki apt., — w ÓŁAWI pan Krze 
" W|apt., — w ZŁOCZOWIE p. Peteschapt. — w ZU- 

RAWNIE p. Postępski apt. 

WG"PP. Przedsiębiorcy, którzyby sobie życzyji 
mieć ten balsam w swoim skłądzie, raczą się zgło- 
siò do jednego = głównych Składów powyżćj umio- 
szozonych. 


Rządca Drukarni, Antoni Rother. 


MNA 
b > 


ginąlnych 


ŻURAWNIE p. Władysław Postępski. 
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